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Metropolita Szeptycki w  Poznaniu.
Bandfi i profesor izM  skarbów w lesie

ZMIANY W  MINIST. SKARBU.
Warszarya. Tel. wł. (J). „Gazeta 

W arszawska" dowiaduje się, żc w 
departamencie min. skarbu mają być 
przeprowadzone w  najbliższych 
dniach pewne daleko idące reorga­
nizacje.

ARESZTÓW  ANIA W ROGICH  
ELEMENTÓW.

Warszawa. Tel. w ł. (J). Ubiegłe, 
nocy aresztowano w Warszawii 
szereg osobistości, przeważnie po­
chodzenia niepolskiego, oskarżonych 
o działalność antypolską.

ANGLJA ZA W SZE  POPIERA  
NIEMCY.

Warszawa. Tel. wt. (J). Kores­
pondent berlińskiej „Vcissischc Zei- 
tung ‘ w  Londynie w  rozmowie z 
iednym z wybitnych polityków an­
gielskich twierdzi, że stanowisko 
Anglji w  sprawie przystąpienia Nie­
miec do L ig i Narodów nie uległo 
zmianie i że Anglia poprze ewentu­
alną prośbę Niemiec w tym kie­
runku.

Podróż po falach.

K RÓLEW SCY GOŚCIE W E  
W ŁOSZECH .

Rzym. (PAT ). Belgijska para kró 
newska bawi incognito pod Via Reg- 
gia. W  Wenecji zaś przebywa ru­
muński następca tronu.

(Po artyku-fu na str. 7).
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G ŁÓD NA KRYMIE I NA URALU.
Moskwa, (PAT). Wskutek nie- 

orodzaiu w  gutbemji urałskiej wła­
dze miejscowe zwróciły się do W C I- 
KA kirgtekiego o natychmiastowe 
wydanie porcji dla 40000 głodują­
cych. Rówmfeż z Krymu donoszą o 
nieurodzajach. Według dotychczaso­
w ych  obliczeń 15 prc. zasiewów  
przepadło.

.— o— •

KONIEC STRAJKU BUDO W LANE­
G O  W  W ARSZAW IE.

Warszawa. (Tel. w ł.) (J). Dziś 
zlikwidowany został, trwający od 
kilku tygodni strajk robotników bu­
dowlanych i wszyscy robotnicy 
przystąpili do pracy.

Od „świstka, papieru
d o  z a d o s y ć u c z y n ie n ia .

~ł'  LwówI 26. sierpnia.
Niedawno temu. z  okazji objęcia ste 

ru rządów w  Niemczech przez p. Stre 
semana, wyraziliśm y na tern miejsai 
opmję, iż nowy kanclerz Rzeszy, 
znany jako niezwykle zdolny i giętki 
polityk, tudzież czystej krwi oportu- 
nista — zacznie nareszcie mówić re­
alnienia temat odszkodowań i praw­
dopodobnie będzie usiłował porozu­
mieć się bezpośrednio z Erancją. 
W ygłoszona ouegdaj w Berlinie mo­
wa kanclerza zdaje się potwierdzać 
nasze zapatrywania w  tym w zg lę­
dzie. Oczywiście, jest jeszcze dużo

w  tej mowie akcentów, przeznaczo­
nych właściwie dla nacjonalistycz­
nej galerii dzisiejszych Niemiec. Każ­
dy odwrót jest rzeczą niemiłą i trud­
ną do przeprowadzenia, o ile niema 
on zamienić się w zupełną klęskę. 
Zwłaszcza, jeśli ten odwrót przepro­
wadza się na tak fatalnym terenie, 
>r jaki .ślepa i zbrodnicza polityka 
dr. Ciura i wielkich przemysłowców 
niemieckich wpędziła państwo i na­
ród niemiecki. To też ustęp m owy 
kanclerza, traktujący o nienaruszal­
no c i terytorium niemieckiego i o 
niepokojącej w. wysokim stopniu sic-

ry  rządowe kwestji nadreńskiej. byi 
raczej ukłonem w stronę „niemiec­
kiego Boga i niemieckiej, dobrej 
krwi“ . był ocukrzeniem gorzkiej i 
trudnej do przełknięcia pigułki o ko­
nieczności zapłaty odszkodowań i 
zaniechania rujnującego, zbrojnego 
oporu w  Zagłębiu Ruliry, o którym 
—  rzecz znamienna — kanclerz nie 
wspomniał ani słowa. P. Streseman 
bowiem i draża część narodu niemiec­
kiego wiedzą dobrze, iż pretensje i 
biadania na ruch separatystyczny w 
Nadrenji należy skierować raczej 
pod adresem dr. Dcsrtena i catej nie-
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otnal ludności nadrcńskiej. pragnącej 
w yzw olić sie 7. pod ucisku Prus. a- 
niżeli w sltnnę Francji. l a nic czyni 
właśnie nic innego od czasu okupacji 
—  jak tylko oblewa ziniuą wodą nad- 

t reńskich przywódców separatysty­
cznych . Mówi w ięc dalej kanclerz, 
że „przyjmuje z zadowoleniem'' o- 

i świadczenie p. Poincare, iż niema on 
zamiarów politycznych, ani aneksjo- 
nistycznych. 1 o już jest wicie. Na­
stępnie, kanclerz ..ma nadzieję, żc w 
drodze osiągniętego porozumienia 
najpierw między sprzymierzonymi, 
a następnie .sprzymierzonych z 
Niemcami, będzie można znaleźć 
drogę do pogodzenia słusznych żą- 

'dań państw, będących wierzycielami 
Niemiec, a zabezpieczeniem Niem­
com możliwości rozwoju". „Słusz- 
jnych żądań państw"... Właśnie. Na­
uka francuska nie idzie w las... I my 
mamy nadzieje, że tak d.ugotrwająca 
'„przyjazna" wymiana zdań na lemat 
odszkodowań i okupacji Zagłębia 
Ruhry między Francją i Anglją, za­
kończy się nareszcie porozumieniem 
obu sprzymierzonych. Ostatnia nota 
,p. Poincare, pełna stanowczości i 
wykwintnej ironji, została przyjętą 
przez większość prasy angielskiej 
jako „most do zgody". Że myto na 

| tym moście zapłacą Niemcy, to rów ­
nież jest chyba jasnem dla p. Stre- 

1 ścinana, który obecnie będzie usiło- 
,wał jedynie targować się o jego w y ­
sokość i warunki spłaty. —  W  za­

kończeniu m owy kanclerza uderza 
dosyć dziwnie i —  nieoczekiwanie 
zw rot o „solidarności międzynaro­
dowej i wspólności kulturalnej naro- 

idów Europy". Jeśli ten ustęp nie 
'jest jedynie frazesem w  ustach kan­
clerza. to w itam y go z pełnem uzna­
niem. Świadczyłoby to bowiem, iż 
obecny kanclerz niema zamiaru iść 
śladami jedhego ze swych poprzed­
ników, p. -Bethmana-Hollwega, że 
nic uważa międzjniarodowycli trak­
ta tów  za świstki papieru. Lecz w  ta- 
1 kim razie, w  imię właśnie zadosyć- 
luczynienia dla tej kultury i solidar­
ności narodów’ Europy, o których p. 
Strescman wspomina, winien on w y ­

tężyć wszystkie siły, aby zmienić 
dotychczasowe pojęcia większości 
Niemiec o kulturze, Bowiem „kultu 
ra“ pruska znęcała się nad polskiemi 
dziećmi we Wrześni, w yryw ała  zie­
mie z pod nóg Połakom, prześlado­
wała ich i katownia na każdym kro­
ku. żaś podczas woiny generałowie

i żołnierze niemieccy rozstrzeliwali 
kobiety i dzieci w  Belgji także w  i- 
mię ..kultury". O której w ięc z nich 
mówi kanclerz? Jeśli o tej istotnej 
i szlachetnej, o tej, Której wyznawcą 
jest cywilizowany, uczciwy świat, to 
kanclerz musi poprosić o pomoc na­
uczyciela niemieckiego, aby tenże

zmienił duszę pruskiego dziecka. —  
Lecz w  tym celu należy również 
zmienić i dotychczasowych niemiec­
kich nauczycieli. Ciężka to i żmudna 
droga. Lecz jedynie prowadząca do 
rodziny cywilizowanych narodów.

Jan Walewski.

Ks. Twardowski arcibiopskupam iwowsk.
Osierocona arcybiskupia stolica 

kresowa otrzymała w reszde nowe­
go W łodarza. W  dniu 23 b. m. nade­
szła na ręce ks. Biskupa Bolesława 
Twardowskiego z  rzymskiej Kon­

gregacji konsystorjalnej oficjalna 
wiadomość o nominacji na stanowi­
sko lwowskiego rzym. kat. Arcybi- 
skupa-Metropolity. Jest on Lw ow ia­
ninem, tutaj ujrzał światło dzienne w 
roku 1864, tu ukończył nauki gimna­

zjalne i studja uniwersyteckie, by 
po otrzymaniu święceń, kapłańskich 
w yruszyć po doktorat do Rzymu.

B ył prefektem w  Iwowskrem Se­
minarium duchownem i katechetą w  
inęsk. Seminarjum nanczycielskiem. 
kanclerzem Kurji metropolitalnej, —  
WTeszcie bardzo zasłużonym i pow- 
szechną czcią otaczanym probosz­
czem tarnopolskim.

Gdyby nie Francja i Polska
gdzie byliby dziś bolszewicy?

(J.) Z Bukaresztu nadeszła w ia­
domość, że senator francuski Jou- 
vencfl, który tam obecnie bawi, za­
mieścił na lamach ,-Matin’a“ artykuł 
na temat polityki rumuńskiej, w  
którym powiada między innemi: 
„Los Europy byłby przesądzony, 
gdylby Niemcy i Rosja wystąpiły

przeciw  Polsce i akcja ich miała 
ipowodzenie’’ . Zarazem senator J. 
zapytuje, co stałoby się z  Czecho­
słowacją, Jugosławia i Rumunią, 
gdyby prezydent Millerand uwie­
rzy ł był słorwom Lloyda Qe.orge’a 
i w ydal Polskę na łaskę i niełaskę 
sowjetów.

^ . “*a- ■ l **' '■ •-‘ ”* 1

wycieczbl no III. Targi Isch .
Minister handlu i przemysłu p. hiż. 

W ładysław  Kucliarski przyjeżdża na o- 
tw arcle Targów  Wschodnich i pozosta­
je przez ca ły  czas trwania tychże w e 
Lw ow ie . Minister zamieszka w  Hotelu 
Krakowskim.
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H ra n ik a  ty g o d n io w a .
CO G Ł O W A  —  T O  ROZUM , C ZY L I: N ASZA  U S T A W A  E M ER YTALN A . —
NAJNOW SZE ODZNACZENIA. —  I M UNDZIO Z O S T A Ł  D Y PLO M A TĄ , —  O-
S TA TN IE  OBW IESZCZENIE D LA  PO B O R O W YC H . —  NARESZCIE  I JA ZO ­

S TA ŁE M  M IL  JON EREM.

Ci. k tórzy  ustawę tw orzy li 1 tak sercem 
kierowali się wieJkiem, gdyż mogli wca­
le cl nie dać zaopatrzenia —  skoroś nie 
służył Polsce —  wcale!...

A to, że ci nie pozwalają brać ubo­
cznych zająć —  również cię irytuje?... 
Jakto, w ięc chciałbyś lepiej jeść niż np. 
ten, k tóry sil ma w ięcej od ciebie i jest 
pożyteczny? Eh! Mój drogi panie! Musi 
być różnica jakaś przecie m iędzy tow a­
rem do użytku zdatnym —  a... zuży­
tym!... Żyłeś dosyć przyzw oicie 60 lat—  
m ożjpz trochę głodować w  siedmdzlc- 
siątym roku życia ! Zresztą dla młodych 
dzielnych pracowników musiano znaleść 
jakąś zachętę i bodziec do pracy!... I 
znaleziono: ustawę emerytalną! Co g ło ­
w a —  to rozwn!

Z uczuciem dumy czytałem  św ieżo o- 
publJkowaną ustawę emerytalną. Co za . 

'kolosalną pracę w łoży ły  specjalne ko­
m isje  sejmowe, aby raz wreszcie, i to 
błyskawicznie szybko, położyć kres nie­
doli tych najbiedniejszych! Cieszcie się 
w ięc em eryci! Przestaną może w resz­
cie pojaw iać się ogłoszenia po pismach 
w rodzaju nmiej w ięcej takich:

„W dow a po radcy dworu prosi w  
tej drodze litościwe osoby o jaką odzież 
ciepłą, gdyż od dwu lat marznie i z  do­
mu w yjść nre może z braku ubrania".

A lbo: „Urzędnik, emeryt, po 35-ciu 
latach pracy bez środków: do żyd a  prosi 

!tych, którym  poświęcił najpiękniejsze 
lata sw ego życia, aby umożliwili mu 
szaTą, bolesną egzystencję i, w  drodze 
składek, pomogli w  ciężJdej doti“ .

Już apel zbyteczny! Zaopatrzenie 
mieć będziecie wprost królewskie! Kto- 
by z  was jeszcze narzekał —  jest chyba 
w iecznym  matken tentem! A I takich nie 
brak! O t n. P-: Skarży się tn Jeden z b. 
austriackich em erytów, że pobory jego 
będą o  K  mniejsze niż pobory emeryta 
polskiego. T o  już —  mól panie —  cwnaj- 
nroiej d ziw ne! Dają d  palec, a ty  chcesz 
rękę całą chw ycić! Jakaż w ięc byłaby 
u licha różnica m iędzy emerytem któ- 

f ry  służył Austrji, Rosji lub WSnslowi —  
a tym, który służył Polsce!?...

B y ło  służyć wiernie Polsce przez 35 
lub 40 łat, a nic narzekałbyś dzisiaj! 
Służyłeś hmemu państwu —  nie mniej 

| pretensji, aby ci Polska za to płaci ta.

Lepszą od ustawy emerytalnej zachę­
tą do pracy —  ma być wkrótce —  jak 
mi z W arszaw y donoszą —  najnowsze 
odznaczenie, które w czasie najbliższym 
sankcjonować ma nasz Sejm ustawoda­
w czy. K to jest autorem projektu, nie po­
wiem. gdyż wrodzona skromność nie 
pozwala mi na to. Dość —  że projekt o- 
kazał d e  kapitalnym, a w  skutkach sw o­
ich jest wprost... nieobliczalnym! N ieo ­
bliczalnym w znaczeniu dodatnim! Oto 
zniesione zostaną ordery wszelk iego 
typu, zaś w  przyszłości nrąż zasłużony 
zamiast o trzym yw ać np. k rzyż  koman­
dorski lub order „Pokima: restituta". T. 
kl., Ił.-gjei lnb IIL-ciej. dostanie, w  ilzna- 
nfu zasług wielkich, lub niniejszych —

Komenda miasta zgłosiła zapotrze­
bowanie na 10 pokoi dla w yższych  o fi­
cerów  mających przybyć z  ramienia M. 
S. Wojsk, ąa III. Targ i Wschodnie. M ie ­
dzy  innymi przyjeżdża na otwarcie T. 
W . szef sztabu gen. St. Haller.

pokój umeblowany I-szei klasy, 11-giej 
lub Ilł-de j. Na bilecie w izy tow ym  umie­
ści w tedy dopisek: „odznaczony poko­
jem J. klasy".,.

Prawda.—  żc wspaniały pomysł?
W praw dzie jakiś pessymista ostrze­

gał mnie, żc kapituła now ego odzna­
czenia, gotow a puścić się... na pasek —  
jestem spokojny i staram się za wszelką 
cenę dostać się do jej prezydium.

Ogromną radość sprarwił mi w czoraj 
Mundzio: pokazał nadesłane pismo odrę­
czne, powołujące go na „charge dTąnai- 
ru“ do Sjamu.

—  K iedyż jedziesz?
—  Dziś w ieczorem !
—  A  rzeczy?  Już przygotow ałeś?

»  —  Już!... Tu wskazał mi walizkę 
ręczną, stojącą na otomanie.

? ? ? ! b"“» i  i ' I
—  No tak! W ziąłem  dwa kołnierzy­

ki, grzebień, parę bielizny na zmianę, 
l>ótkoszulek, paczkę tytoniu i golarkę.

—  A leż tak daleko... i... tego —  ni­
by.., jakby do Brzuchowic?

—  Eh! Za tydzień będą nowe zmiany
—  zaw ołał Mundzio machnąwszy ręka­
w ice i ja pewno wrócę do L w ow a !

T o  mnie uspokoiło. W ięc  nie stracę 
przyjaciela na dłuższa metę. Ma rację 
Mundck! P rzy  kalejdoskopowych posu­
nięciach w  św iecie dyplomatyczny ni poi 
slcłm, jest nadzieja, żc  dwu tygodni 
Mundek na placówce sjamsklej nic w y ­
trw a ! z

••i—* y *TT¥"1*
Idę do woisłca! P roszę sie nic śmiąć 

z  tego, co stwierdzają najnowsze roz­
porządzenia poborow e! Szedłem tu kie­
dyś z  moim siostrzeńcem przez miasto i
—  ku w ielkiej mojej radości —  w y c zy ­
tałem, że... jestem o 15 lat m łodszy, żc 
rnam się zgłosić do wojska:

W  r. 1918 powołał Go ś. p. Arcyb. 
Bilczewski na scholastyka Kapituły. 
W  połowie września t. r. zostaje Bi- 
skupem-sufraganem lwowskim.

Społeczeństwo polskie wita no­
wego Arcypasterza bardzo serdecz­
nie, pewne, że na trudnem i odpo 
wiedzialnem stanowisku odda On 
Kościołowi i sprawie polskiej na 

‘ Kresach usługi rzetelne.

Reprezentant znanej firm y Gaudrap 
z Bordeanx (W ytw órn ia  w ina) zapow ie­
dział sw ój przyjazd na T . W .

Grupa kupców z branży skórmczej i 
konfekcyjnej z  czeskiego Podkarpacia 
przyjeżdża na Targi Wschodnie. Jak w i­
dać, w ielkie obroty handlowe, dokonane 
w  tej właśnie branży w  roku ubiegłym 
zachęcają zagranicznych interesentów 
do licznego uczestnictwa .w tegorocz­
nych Targach.

Staraniem Komisarjatu Generalnego 
R zeczypospolitej odbędzie się w ycieczka 
polskiego kupiectwa w  Gdańsku na iii. 
T. W . W  skład Komitetu, utworzonego 
w tym celu. wchodzą m iędzy innymi re­
prezentanci Rady Portow ej w  połowie 
polscy, w  połow ie gdańscy, Izby  han­
dlowej, Politechniki, Związku kupców i 
przem ysłow ców  polskich.

Stowarzyszenie chrześcijańskich rę­
kodzielników „G w iazda " w  Brodach u- 
rządza dla swoich członków zbiorow ą 
w ycieczkę na III. Targ i Wschodnie.

Dr. IGNACY BETTER
3306 ord. jak w  latach ubiegłych

w Krynicy, wiHa „K rakusi

Siostrzeniec — zdumiony —  czytał ze 
rtma razem ogłoszenie poboru j doszedł 
do pewnika, żc ma się zgłosić dopiero 
za jat pięć, t. zn. w  dwudziestym siód­
mym roku, ja zaś teraz, i to zaraz! A  co?

Nic m ówiłem  W am  Sz. Czytelniczki 
nieraz, że  jestem zuch jeszcze? A  W y ­
ście nie w ie rzy ły ! U w ierzycie teraz gdy 
zobaczycie kronikarza maszerującego z 
karabinem i tornistrem i śpiewającego 
z  rozmachem: '

„Zakochałem d  się, —  aż po same 
uszyć"

Niektóre okólniki mają moc odmłar 
dzającą!

A le ciężką nie będzie dla mnie służ­
ba miłej O jczyźnie, gdyż będę m ógł so­
bie ją każdej chwili uprzyjemnić, mając 
na to obfite źródła...

Zapytujecie, czy  spadek nagle i nie­
spodziewanie dostałem? N ie! A  jednak... 
jestem milionerem! Tak moi kochaai! 
Nie grałem na giełdzie, nie paskowałem, 
nie handlowałem akcjami, —  a jednały — , 
sam rząd, powołując mnie w szeregi, 
zrobił mnie milionerem. W idzę, że  nikt mi 
nic w ierzy , a jednak uw ierzyć musi. gdy 
ni|i powiem, żc w chwili, kiedy w ielcy 
fabrykanci, kupcy, wtdueiarze i inni w y ­
brańcy losu zapłacili za rok ubiegły po 
40—50 do 100 tysięcy mkp. podatku o- 
sobistodochodow ego, nu lic za sierpień 
wym ierzono 350 tyshjcy *mkp.H Go to 
znaczy??

To, żc  rząd wkłocziue zam ierza do- 
cltody ntoic zrównać z dochodami P o ­
tockich, aby raZ przecie ten w iecznie 
narzekający łrrwnflcwrz mógł powiedzieć 
..niiKhne tak dobrze ule jest, —  iak u 
nas!

f.cou Zypow sk i
-i
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zare jestrow anych  w e wszystkich  
państw ow ych  urzędach pocztowo- 
telegraficznych i telegraficznych
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f#leirop®Eita Szeptycki

p r z e b y w a  m k l a s z t o r z e  p o z n a ń s k im *
'Jak nas inionmrja ze sfer ru­

skich rneiropulita .Szeptycki został 
przymusowo odstaw iony z Dziedzic 
tło W arszaw y. Stan jego zdrow ia 
nie jest zadowalający i na telegra­
ficzne żądanie metropolity wyjechał 
ze Lw ow a  do W arszaw y dr. Pań- 
ezyszyn dia opiekowania się cho­
rym. Równocześnie zaniemógł też 
ciężko brat metronomy, ks. K ły ni. 
Do niego zawezwano dra Pańczy- 
szyua, który bawił na letnich w y ­
wczasach w  Podlutem j tylko dzięki

Metropolita

Warszawa. (Tel. w ł. (J). Mi:;,
spraw wewn. dr. Kiernik w  w yw ia ­
dzie udzielonym jednemu z dzienni­
karzy warszawskich w  sipraw.e nie­
spodziewanego powrotu metropoli­
ty Szeptyckiego, oświadczył, co na­
stępuje :

Metropolita Szeptycki tłómac.zył 
Afę przed przedstawicielami rządu 
polskiego, jakoby nie otrzymał był 
ostatniego zawiadomienia rządu pol­
skiego, polecającego wstrzymanie 
przyjazdu. Metropolita iest istotnie 
chory. Metropolita tw ierdzi że je­
szcze w  'Wiedniu w yraził życzenie 
wyjazdu do Poznania. Umieszczony 
został też w Poznaniu w klasztorze 
Sióstr Szarytek, łącznie ze swoim 
kapelanem. Kapelan metropolity w y - 
| raził się, rżc stanowisko władz pol­
skich względem metropolity było ziu 

teinie poprawnie. Metropolita z pobv 
.tu swoiego w  klasztorze jest zupeł- 
jnie zadów oktny. W  najbliższych 
dniach iporozurrrie się on w  pryma­
sem Dalborem i od tego porozumie­
nia uzależniony jest dalszy fbieg w y ­
padkowi

Równocześnie a dobrze poinfor­
mowanych kół wiedeńskich donoszą, 
że metropolita Szeptycki był po­
wiadomiony dcsKonaie o tern, iż rząd 
polski nie życzy sobie na razie, aby 
on z Wiednia wyjechał do Po'skt. 
Odnośne zawiadomienie doręczono 
metropolicie jesracze przed miesią­
cem.

Dziwna eskapada metropolity 
Szeptyckiego do Polski podana bez 
sierszych komentarzy przez orrze- 
dowego P A T -a  jest tematem licz­
nych domysłów, które niewykłneza- 
ją -możliwości przebycia metropolity 
do Lwewa.

Wedle np. „Głosu Naromi” nie 
z woM rząmi, lecz z -własnego popę­
du postanowił metwpolita SKe*»tyęki 
udać siłę do Poznania. aby widzieć 
się z poymsem Dalbo rem, pouzeini 
dopiero mszyłby w drogę do W ar­
szawy. a Stamtąd do Lwowa.

„fc^urie Polski” , który nie po­
chwała Wj-danycii w sprawie metro- 
pofity zaarząduer 'zadu. pisze:

temu depesza metropolity zastała go 
we Lw ow ie. Tow arzyszący metro­
policie ks. Kowalski jest Lwowiani- 
nem, synem krawca z ul. Ormiań­
skiej. W yśw ięcony w celibacie kilka 
lat przed wojna, pełnił obowiązki 
kuratora w ork ow ego  p rzy  arrnji 
austriackiej; ostatnio przebywał w 
Rzymie.

V. iadomość o przytrzymaniu me­
tropolity Szeptycki! go, wyw ołała  
wśród Rusinów' tutejszych nadzwy­
czajne rozdrażnienie. Dotychczas nie

c ię żko  chory,

.Wiadomo, że z metropolita toczone 
były' rokowania o deklaracje, jaka miał­
by z łożyć  celem umożliwienia sobie po­
wrotu do kraju. Do porozumienia jednak­
że co do tekstu deklaracji nie doszło, a

W arszawa.-Tel. yvł. (J), W  naj­
bliższych dniach odbedzie się uro­
czyste otwarcie nowo wybudowanej 
pod W arszawą w  Pożarow ic radio­
stacji transatlantyckiej. Pierwszą 
depeszę z radjo stacji ma wysłać :ni-

W arszawa. Tel. w ł. (J). Jak się 
dowiadujemy, P  I\. O, na zasadzie 
porozumienia z ministrem skarb.!, 
sprowadziło specjalne czeki i otw ie-

Jak wiadomo, z dniem 1. września 
będą obow iązywały  nowe opłaty pocz­
tow o dla przesyłek wewnętrznych i za­
granicznych. Optaty kwartalne i roczne 
będą podniesione z dniem 1. paździer­
nika. Równocześnie min. poczty pod­
w yżs zy  granicę nadawania paczek war­
tościowych i listów wartościowych do 5 
milionów i dopuści nadawanie przeka­
zó w  pieniężnych i telegraficznych do 
wysokości 5 milionów na 1 przekaz. D o ­
zwolone też będzie obciążenie pobrania 
przesyłek listowych, listów wartościo­
wych i paczek do wysokości 5 milionów.

NIE CHCE S iF aUESZAĆ ”  "  
W  Na SZE f in a n s e .

W arszawa. (Teł. \\T) O ). Jak do­
nosi londyński ..Daily M ail’’ p. Yung, 
poseł do Iz-by Gmin i jeden z kierów 
ntków angielskiego stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego odmówił .przy­
jęcia zaproszenia na stanowisko do­
radę? finansowego rządu polslnegc.

-mają oni dok ładny cli informacji o 
przebiegu samego wydarzenia, w szę­
dzie jednak, Słyszeć się dają groźne 
pomruki pod adresem w ładz polskieh 
i zapoyyRdż masowych protestów.

W  czasie pobytu Metropolity w 
Poznaniu załatwione będą •ormalno- 
ści dyplomatyczne miedzy Rządem 
Polskim a Watykanem w sprawie 
stosiiiikti Metropolity do Rządu Pol­
skiego. Obecni pobyt Nuncjusza 
Lauri w Rzym ie stoi podobno w 
związku z tą spruwą-

0 ile Wiemy, stolica apostolska oświad­
czyła sie przeciw  w yjazdow i metropolity 
w tych warattkacli do Lw ow a. Metropo 
lita rozwijał gorąca akcje, przeciwna in­
teresom państwa polskiego, a skierowa­
ną du utwoizenia państwa ukraińskiego 
z Galicji wschodniej. Polityka' metropo­
lity doszczętnie 'bankrutowała, bo nie 
była ona ani mudra. ani przewidującą, 
skoro sojusznicy jego polityczni nie dzia­
łają w dotychczasowym jego kierunku
1 pójść musieli ua zamknięte dla metro­
polity bezdroża komunistyczne

nisier spraw wojskowych gen. Szep­
tycki do amerykańskiego ministra 
marynarki wojennej, który p rzyczy­
nił się w  znacznym stopniu,do wznie­
sienia tej polskiej radiostacji.

ra osobne rachunki wpłat przedter­
minowych na poczet zaliczki podat­
ku majątkowego, który ma być po­
brany w  ciągu roku bieżącego.

1 września,
Ekwiwalent franka złotego przy o- 

ptatach listów zagranicznych oznaczono 
4000 masek za franka, najwyższą kwotę 
odszkodowania za polecony list z.acra- 
niczny na 200.000 marek polskich. Ró- 
w noczcśnie wchodzi w  życic podw yż­
szenie opiat telegraficznych i telefoni­
cznych.

LSga Narodów znów 
zaimis sie Polska,

*
W arszawa, (Tel. 'Wł.) (J). Na po­

rządku dziennym w  36 sesji Ru dy  
Ligi Narodów; która rozpocznie się 
za dni kilka, Znajdują się m iędzy in- 
neifi; następujące sprawy Polski: ]) 
pożyczka i wprowadzenie nowego 
pieniądza w  Gdańsku, 2) sprawy 
poisiko%daiiskie, które me zostały u- 
rcguiow,u,e" pmKazas obrą-d toczą­
cych się ulsecnie w Gdańsku, Wre­
szcie 3) sprawa kolonisiów niemiec­
kich w  Polsce i zmiana prbcedury 
w  sprawie mniejszości.

b ^ Ł . ł  X E .

Z A K Ł A D  M  F R E N K L Ó W  N Y
M o c f i n H e k i e j r o  r-tsi.

W pisy do gimnazjum, liceum ' 
klasy 3-ciej przygotow aw czej od .3— 4 
Nabożeństwo 10. września o  g. 8. 52-41

KSiEGI usfiOTU
dla p rzedsięb io rstw  hand low ych  
i przem ysłow ych  w sze lk ie j ka- 

tegorji
W e d le  R o z p  M in .  S k a rb u  z  dni£ 18  h p c a  

1923 do nabycia W  D R U K A R N I

i g u a c e g o  J & e g e r a
Lw ów , S y x s fu sk a  33. g,

Szanowna Redakcja raczy umieścić 
sprostowanie, odnośnie do artykule u- 
mu szczanego w „Gazecie Poranne!" z 
dnia lT Y I I I .  przez inżyniera z LScl/.c-ą 
Józefa Czerskiego.

„Nie prawd, jest, jakobym znalezio­
ną przeżeranie walizę przy pac. 409 dńi^ 
•3,/Vill. zamiast oddać w  biurze, task.il 
do domu na ulicę Lwowskich Dzieci oC 
i dopiero po ośmiu dniach dał ogłoszenie 
w  gazecie.

Natomiast prawda jest, że znalezioną 
torebkę skórzaną zdeponowałem tegoż 
samego dma tj. 3jA'lII w biurze znale­
zionych rzeczy, a prócz tego dałem <>- 
głoszenie, by po bliższa informacje zv .r ł  
can-o sie do mnie. Upomniany p-rzezninie 
listownie p. Czerski nie uznut widocznie 
za stosowne odwalać- swego oszczer­
stwa. przeto jestem zmuszony sam sk 
oczyścić przed forum publiczności 7 
tern. że p. Czerskiego pociągam do od­
powiedzialności sądowej za oszeyąr 
stwo. 525"

Wydr/.yiiski Teoiil 
Lwowskich Dzieci 50.

J s ieg i Obrotu
wykonane wt-ele w,orów rozp. Mia

SS T  I. FRIEDMANA 
we Lwuwie Syk-tuska A

5231-1

W  L W I E J  K L r i :  -  £ssfs ns mi i h m  n  m m  „siMtr
jflaryśiafifcą jE>zcze tylko krótki czns! Kopernik,

^śród śnieżnych zamieci Alaski
’ mcL  Kpnlrabandzistów „Pob io .y. Film wytwórni „Seiznież Pictures". Doskonała

baH> w kłaszt©r?ss S z a ^ łe k .
JECHAŁ DO POLSKI, CHOĆ LSTOTNIF JEST POW AŻNIE" CHORY.

iien. Szeptycki p & i n  z lim eryk i
W  YSLE  P IE R W SZ A  RADIO  DEPESZĘ Z PO ŻAR O W A .

Poczta, telegraf i telefon
drożeją od
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B r a g t a  i  p n rfsser a l s ii r t a r t t e  w
R O M A N TYC ZN E  PR ZE ŻYC IA  M AJĘTNEGO KO NIO KRAD A.

Przed sądem okręgowym  w  Lu- 
•blm c stanął Stanisław Boguta, wła- 
iścideł 6-morgowego gospodarstwa, 
z zamiłowania koniokrad, za speł­
nienie całego szeregu kradzieży. Kil- 
!ka razy ujęty przez ipoBoję zawsze 
umiał wydostać się z  więzienia, 

fWi grudniu 1917 okradziono w  
Chełmie felczera. 13 bandytów pod 
dowództwem Boguiy, uroczyło don:. 
Trzech bandytów w eszło do środ­
ka, pozostali stanęli na straży. 
Wpuszczano wszystkich, przycho­
dzących ao fewzera Po poradę, obra­
bowywano ich z futer, pieniędzy, ze­
garków itp
ustawiano rzędem pod ścianą, z rę­

kami wzniesienemi do góry.
Operacja taka trwała kilka godzin; 
gdy bandyci uznali, iże juz mają do­
syć, opuścili progi napadniętego. Ob­
rabowani ochłonąwszy dali znać do 
policji. Rozpoczęto poszukiwania. 
Bandyci jakby zaradfi się pod 
ziemię.

Od czasu do czasu tylko Bogata 
przypominał się policji —  jakąś 
mniej. Utb w ięcej sprytnie obmyślo­
ną kradzieżą. W reszcie w  roku 1913 
wpadł w  sidła i
został osadzony na zamku w  I  ubiiiiic. 
Spryt i pomysłowość nie opuściły 
go  i tam. Opowiedział jakiemuś 
profesorowi austriackiemu, będącemu 
naczelnikiem więzienia,
Historie o zakopanych przez niego 
w lesie kosztownościach i pienią­

dzach,
obiecując wskazać miejsce ukrycia.

Pam naczelnik, nic mówiąc nic ni­
komu, wybrał sie z BogtFą na po­
szukiwanie skarbu. Pozostaw iw szy 
na bczegu lasu woźnicę, z  bryczką,., 
udali sie w  głąb lasu* gdzię m iały 
się znajdować zakopane kosztowno­

ści. Szii długo, szukając i kołując, aż 
zatrzymali się nad jakąś rzeczką.

f —  To  bu —  w yrzek ł Boguta, po­
chylając się nad wodą. Za jego przy 
kładem poszedł pan profesor.

W tedy Boguta silsiem kopnię­
ciem przewrócił naczelnika, przepły­
nął na drugą stronę rzeki i zanim 
tamten zdołał się opamiętać —  znikł 
bez śladu.

I znów  upływa lat kilka. Mnożą 
się kaniokradztwa, w szyscy wska­
zują na Bogutę, policja w ytęża 
wszystkie siły. Nareszcie przychodzi

wiadomość, że Boguta wyjechał do 
Rosji, skąd powróciwszy, osiadł w 
Pabianicach, ustatkował się i ży ł 
przyzwoicie. Wreszcie, zatęsicniw- 
szy do stron rodzinnych w  roku 1922 
pazyjeżdźa w  lubelskie. Opuściło 
go jednał szczęście. W  lecie ub. r. 
zostaje ujęty p i zez ekspozyturę śle­
dczy w  Lublinie i osadzony na zam­
ku. Sąid skazał go na 3 lata w ięzie­
nia z  pozbawieniom prsiw staniu

MARJA RAlICKA,

OHMT a m  u c i e c
Odzie tylko dzień źretik-e odmyk? na słouca. 
1 woda tez zastvsa v irdna wielka cisze.
A r»ó! miekkie milczenie kołysze-, kołysze. 
Delikatne, łagodne, jak iato norweskie 
Pełne lekn, snem ciepłe kolory niebieskie,
Tak uciec, bT* list żadeni żadna gazeta.
Żadne ludzkiej pamięci troskliwość i gońce 
Nie doszły—

i l y  mMyrabonKawe nad Sbrocz p.
W  sprawie rabunku na folwarku 

P. Wyspiańskiego w  K ręd low ie ko­
ło Skałatu donoszą, że napadu tego 
nie dokonała banda bolszewicka, 
lecz miejscowi sprawcy. Tak saun 
napadu na Abrahama Epstcina w  Sa­
dzawkach dopuścili się bandyci z 
Sadzawek, którzy następnie przez 
policję zostali ujęci i oddani do sadu.

Faktem ro\mież je s t  że od cliwi! 
objęcia granicy przez Policję Pań­
stwową, nic przekroczyła Zbrucza 

flżadna bandą, bolszewicka. Obecnie 
_ liczba uchodźców rosyjskich ogra­
nicza się jedvnic do sporadycznych 
wypadków, gayż Policja graniczna 
nie przepuszcza nikogo Ha naszą 
stronę, a i ci, którym uda się granicę

przekroczyć, schwytani przez dal­
sze posterunki, odstawiani są odno­
śnym Starostwom do dalszej decy­
zji. Najlepszym dowodem mtenzyw- 
nieiszego strzeżenia granicy jest 
fakt, iż obecnie ustało piaw ie zupeł­
nie dotychczas szeroko kwitnące 
przemytnictwo. Ostre występywanie 
przeciw przemytnikom stało się po­
wodem śmierci tunkcjonarjusza P. P. 
posterunkowego Mądrego,

Nadmienić należy, że liczba zw er­
bowanych v ochotników do Straży 
granicznej nie jest zupełną, wobec , 
czego strzeżenie granicy wym aga 
tern większych trudów ic  strony P o ­
licji granicznej.

NA  P O C Z T 0 W C E

rRZES~RZF.LSW CON^R/ KOPER­
NIK

„Odnusme do mego ogłoszenia w  
kronice na szóstej stronie „G azety  P o ­
rannej" z dnia 25. b. m. p. t. „P rzew ró t 
w  a ńediinie astronomii", podaje poniżej 
dow ody i fakł , tudzież sposób odkrycia,

a m iarow icie: Gdy siedziałem pewne­
go pieknego w ieczoru na ławce w  par­
ku Kościuszki, spostrzegłem tuż nad moJ 
ja Kłową bardzu w ysoko na tle ciemnego 
błękitu trzy  piękne gw iazdeczki, znpeł 
nie nieruchome. W ów czas wzleciałem 
do tych gw iazdeczek na statku monu­
mentalnym, skonstruowanym przezeni- 
nie. Chciałem sie udać w  kierunku P rze ­
myślan, gdyż do dalszej podróży za 
Zbrocz nie miałem paszportu, a ponad­
to, prawdziwemu idealiście, chociażby 
miał nawet paszport i byt wtasnowol- 
nym, wstęp za Zbrucz jest zakazany. 
Gdy zatrzymałem  sw oj statek tuż pod 
temi nlerucliorneini gwiazdeczkami i za­
rzuciłem zabezoieczaiace kotwice, p rzy­
szło mi na myśl. że kula ziemska wiruje 
z zachodu na wschód bardzo szybko, że 
w obec tego utracę L w ó w  pod nogami, 
gdyż mknie 011 przedemha jak wystrzał 
armatni i że do zamierzonego ceiu nigdy 
nie dotrę —  postanowiłem zaczekać i 
w y lądow ać dopiero wówczas, gdy  zjaw i 
się przedemną R zeszów . Kraków. W ło ­
chy, Francja, Anglia, Ameryka, lub jaka 
inna miejscowość.

P o  dłuższym postoju spuściłem się na 
.ziemie ł ku memu zdziwieniu znalazłem 
się w e L w ow ie  w  parku Kościuszki i a- 
kurat na tern samem miejscu z ktorege 
wzleciałem  do owych trzech pięknych 
gwiazdeczek'. Proszę państwa! C zy  w o­
bec w y że j przytoczonych dowodów  ! 
faktów można wątpić w moje odkrycie 
że kul? ziemska nie w iruje z zachodu uj 
wschód, ale pozostaje od początku świa­
ta swoiera przeznaezonein miejscu?

Celem stwierdzenia ruchu innych pla­
net potrzeba mi instrumentów i czasu. 
Zarazem upraszam najuprzejmiej w szy ­
stkie wydawnictw a pism drukowych, 
krajowych i zagranicznych o przedruk 
tego komunikatu.

łinjan Przestrzelski

em erytowany urzędnik państwowy, za­
mieszkały v. e L w o w ie  przymusów? 
przy  ul. Kleparewskie.1 jp i-A iy- ■

Dr. HESCHELES

0 śmierci literata Dolskiego.
(JAN G LL l.A  * 1892 f  1923).

Ciężko przychodzi pisać o śmier­
ci najlepszego kolegi, w ytrwałego 
towarzysza pracy, przedziwnie po­
godnego i dobrego człowieka. Ubył 
z naszego grona losem, zw ykłym  
pracownikom pióra w Polsce. Nie 
kończy sic. niestety, nasz history­
czny pochód na Sybir —  kajdany 
przekleństwa włóczą sie za nami, od 
dziciństwa wpijając się w  bezbronne 
ciała. Dlaczego zmarł śp, Oella w 
tak młodym wteku?

( Zwykłe to u nas dzieje, a chce­
cie wiedzieć, posłuchajcie. M łody 
człowiek, z natury obdarzony w y ż ­
szym umysłem, tęskniący do świa- 
tia, rwący się do ciepła ogniska kul­
tury*. niema, niestety, środków ku 
temu. Nie daie za w ygraną .. Jeśli 

•szkole me podoła, rlać radę musi 
sam ze sobą. Czyta wiele, pisze, dy­
skutuje, gam ie się do towarzystwa 
umysłowego i —  oczywiście, żyć  
musi równocześnie. Przepycha się 
jakoś biedę, aie ciężki przyjdzie za 
;to haracz zapłacić. P rzyb yw a  w ie­
d zy , doświadczenia, sztuki życia itp. 
nie-ważkich nabytków, a ubywa 
'zdrowia, którego i tak niewiele. T ro­
kiem, niezmordowaną pracą nad so­
bą, abnegacją i samozaparciem zdo­
b yw a  się w  końcu pewną pozycję. 
Naprzód by ły  zęby, a nie było co 
jeść —  teraz jest co jeść, ale zębów

już nie »taje. Zdobyta pozycja otw ie­
ra pewne możności pracy, ułatwia 
troskę o chleb powszedni i zdawa­
łoby się. że już odtąd „jakoś to bę­
dzie". Szczęśliwy , iż wTeszcie na 
swojem postawił, m łody literat bie­
rze się ostro do pracy, nie szuka 
wytchnienia, bo w  samem zadowole­
niu z siebie znajduje zadośćuczynie­
nie. Oddawna pielęgnowane w du­
szy piękne zamiary, pragnąłby za 
jednym zamachem zrealizować. Nie­
ma dlań niczego nadto trudnego. —  
Pomnie, iż kogo jak kogo, to prze­
de wszystkiem polskiego literata o- 
bowiązuje, krzyżow a droga „per i s - 
pera ad astra’ Nic mu nie nadto 
trudne. Dokonywał dawniej w iele 
trudmejszycn rzeczy, da sobie i te­
raz radę. Zdawałoby się, że m? ra­
cję, sam przynajmniej tak sądzi, ale 
jedna w  tem rozumowaniu omyłka. 
Ciężka, długoletnia walka o byt, o 
istnienie, zniszczyła, nadłamała mło­
dzieńcze siły Gwałtowna ekspanzia 
umysłowa z chwilą świiającej gw ia­
zdy złudnej powodzenia- nie może i 
ze swej strony nie zaważyć na cią­
gu dalszym. Nadchodzi przełamanie 
się biednego pracownika pióra. Od­
tąd juz czas swój przychodzi dzielić 
między biurko a łóżko, między 
Lw ów  a Zakopane.

Szkoda tylko, że na to wszystko

trzeba pieniędzy, Pieniędzy i jeszcze 
raz pieniędzy.

W ildywaliśuiy Zmarłego kolegę 
przed cerocznetm jego wyjazdami 
do Zakopanego, W y je ża ia ł z ru­
mieńcami gorączki na twarzy, z roz- 
palonemi oczyma, wracał odświeżo­
ny, pełen energii, dobrze wyglądają­
cy i gotów  do dalszej pracy*. Trzeoa 
mu było staie życ  w  podobnych wa­
runkach, ale nie zdobywanych przed 
wyjazdem  koszteńr kilkumiesięcznej, 
nierzadko za dnia i nocy, pracy* w y ­
tężającej. Staje sic przed kołem 
błędnem. W yjeżdża  się, żeby się ra­
tować, ażeby móc wyj‘echać, guoi 
£ię wysiłkiem nadmiernym, bo 
skąd wziąć fundusze?

Dobrze w  tem Zakopanem! Tak- 
by się chciało pozostać jeszcze jeden 
miesiąc! Kosztuje to niemało, skąd 
wziąć pieniądze? Bierze się, jak ko­
zioł na rogi, mnóstwo całe prac i 
zobowiązań, za kilka srebrników', 
które odrobi się za powrotem. W ra ­
ca się istotnie i —  prócz obowiąz­
ków  codziennych, odrabia się owe 
zobowiązania po dniach i nocach. A  
etekt tego! Trzebaby chyba zaraz 
po miesiącu jechać do jakiegoś in­
nego Zakopanego, bo gorączka i 
wyczerpanie coraz silniej dolega. Eij 
głową o mur!

Zarobić na wyjazd, to znaczy — 
idobsjać sic, nie zarobić, to znaczy 
dławić się w  kurzu i pocie, jsdnem 
słowem, czekać na kres udręki. — 
Jedno z  tego tylko wyjście, które 
tal' spowszedniało już u nas2 iż nię-

powrócił i ord. w cho*obach iskómych i 
wenerycznych ul. SYKSTUSKA 16. 5 28-1

wielu tylko ludz.om zdaje się, iż 
p izecież m ogłoby być inaczej. Raz 
gdzieś uchwalono, iż literatowi pol­
skiemu najlepiej do twarzy umierać 
na suchoty i tak to wszystk.m  przy­
padło do upodobania, iż z  całą sk\Vu- 
pliwością godzę się na tę receptę, 
wygodna dla egoizmu ogółu, ale za­
bójczą dla nieszczęsnych pracowni­
ków  pióra. M ów i się o tem i pisze, 
ale żeby coś przeciwdziałać temu 
pozytywnie, coś obmyśleć —  nie 
rn? nikogo na to!

Kilka ostatnich zgonow  literatów 
1 wogói.e pracujących umysłowo we 
Lw ow ie, to same ofiary suchoL Czy 
naprawdę nie ma sposobu, jeśli nie 
zapobieżenia temu, to przynajmniej' 
utrudnienia tej ucieczki na drugi 
świat!

Pomyśleć, że nawet na wyjazd do 
Brzuchowie potrzebuje skazany na 
śmierć literat polski zapracowywać 
się na łożu boleści, targać resztki 
nitek wątłych, w iążących go z ży ­
ciem! Jedynym ratunkiem wyjazd, 
t. zn. pieniądze, a na te zapracować 
trzeba, borykając się z  gorączką, % 
niemocą w  ręku, by po zdobyciu ich 
dopiero móc jeszcze parę tygodni 
wytargow ać od czynającej na swą 
ofiarę śmierci nielitościwej.

Istne koło błędne! W yjeżdża  sięj 
by podreperować zdrowie, zniszczo­
ne wysiłkiem. bv być w  możności 
wyjechać.

1 takie zadanie do rozwiązania 
daje społeczeństwo polskie llteram- 
w i polskiemu?1 n. sz-
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Pimii S3inolió]sfioi i  orm]L Z
Minister spraw wojskowych, jen. 

jóroni Szeptycki, w ydal zarządzenie, 
ażeby w  wypadkach samobójstw lub 
nieszczęśliwych wypadków  śmier­
telnych, meldowali dowódcy oddzia­
łów telegraficznie min. spraw wojsk, 
o kclicznościach i przyczynach fak­
tu, a najpóźniej w  24 godziny prze­
syłali przez specjalnego kurjera w y-

Jak się obniży ceny zboża?
Warszawa. (Tei. w l.) (J) Nadzw y­

czajny komisarjat do wólki z  d roży­
zną uzyska! kredyt 60 miliardów mk. 
na zakup zboża, ce lem  stworzenia 
zapasu, przy pomocy którego można • 
h y obniżać ceny zboża i zapobiegać 
urożyźnie. Komisarjat pragnie stwo­
rzyć zapas zboża, dochodzący 3.000

wagonów. Ponieważ jednak 1 wagon 
żyta kosztuje obecnie 400 miijonów 
mk., komisarjat wystąpi! do ministra 
skarbu z żądaniem o podw yżkę kre­
dytu do 120 miliardów m.

Sprawa ta prawdopodobnie zosta­
nie przychylnie załatwiona przez mD 
uistra skarbu.

Wiedeń. (A W ). W edług ostatnich 
wiadomości z Londynu, wczoraj rozpo­
częły  się tani konferencje Radicza z an­
gielskimi mężami stanu. Kadlcz zam le- 
r .a  przedłożyć L idze Narodów  petycję 
k.nucką, domagającą się uznania nieza­
leżności Kroacji.

Londyn. (AW). Z Zagrzebia donoszą.

że najsilnic polityczne stronnictwo kro- 
ackie „partja chłopska11 na posiedzeniu, 
odbytem w  niedzielę postanowiła upo­
ważnić Radicza do kontynuowania akcji 
dyplomatycznej zagranicą i zerwania 
wszelkich stosunków z  rządem serbskim 
,w Belgradzie.

mUC..W

(Korespondencja „G azety Por.“ ).

Stanisławów, 23. sierpnia.
16. bm. powracał z odpustu Mi- 

;hał Franowski, robotnik kolejowy 
z Chorostkowa. M iędzy Bołszowca- 
mi a Chorostkowem wyszedł z  lasu 
jakiś osobnik, ubrany w  mundur 
wojskowy, a uzbrojony w  karabin 
1 zm ierzyw szy do Franowskiego,

zawołał r ..Ręce do góry, dawaj part 
pieniądze1!*1. •jt>u*diłpą

Na takie dictum Franowski rzu­
cił na ziemie cały swój majątek 
95.000 mk., które bandyta skwapli­
w ie podjął, polecając Franowskiemu. 
by spiesznie wracał do domu. —  Za 
napastnikiem uczyniono ipośoig,

L is t  z  K ry n ic y .
Krynica. 24 sierpnia, 

(s ) W asza żartobliwa notatka o z e ­
braniu lwowskich radców  miejskich w  
Krynicy, mimo dowcipnej formy, zawin­
ia w sobie ty le  gorżk iei prawdy, że 
w szyscy  czyta jący ja kuracjusze nie 
szczędzili s łów  uznania dla iei autora. 
Krynica jest cudem Bożym , hojnie w y ­
posażona przez naturę, o  wspaniałym 
klimacie, doskonałych kąpielach i w o­
dach, aJe cóż kiedy Pan Bóg obok tw o­
rów  dobrych s tw o rzy ! i marne i zle. 
Rzad —  trzeba to przyznać —  opiekuje 
się Krynicą. Za parę lat bedzie ona jesz­
cze pickmejsza. leszcze wspanialsza. Bu­
duje się nowe łazienki, uregulowało 
przep ływ ający przez zdrojow isko potok, 
rozbudowało pięknie dóm zdrojow y. A le 
co z tego wszystkiego, kiedy zarządza 
zdrojow iskiem  leniwy, starszy pan, z kto 
rym  można mówić tylko ..przez sekreta- 
rza11, a który jako Inżynier może kiedyś 
coś umiał. aJe z irzad zać  zdrojow iskiem  
—  nigdy! Kąpieli jest w  K ryn icy zamało 
dla kuracjuszów, ale aż nadto dla róż­
nych przyjaciół, krewnych i zaufanych 
dyrekcji. Chce być spraw iedliwym  1 
przyznaję, że pan dyrektor nie handluje 
biletami kąpielowymi. Broń Boże! Aid 
zato w  pasku, jawnie uprawianym, odby­
wa się Tt&ry ..zamiana" biletów kąpielo­
wych. ale de facto handel. Skąd d  han­
dlarze bt«rą te M e ty ?  Skad —  Jeżeli bez 
św iadectwa lekarskiego i te bez ordyna- 
efi, co tydzień odnawtanef. dostać ich nie 
mo±na?i P iszący te słowa żalił się z te­
go powoda „przez sekretarza" u p. dyr. 
Nowotarskiego. „T o  nieprawda! —  obu­
rza sie p. dyrektor —  sprowadź ml tu 
pan tirirtrfu bŁSĆłarzar* —i ^Aresztowa­

nie handlarzy jest rzeczą pańska, nto 
moją —  odpowiedziałem  —  ale mogę 
panu pokazać kilkuset takich, k tórzy 
zmuszeni sa kupować u nich b ilety ką­
pielowe. Ja jestem jednym z nich11. P. 
dyrek tor raczył sie uśmiechnąć i... za­
milczeć. Ten skandal z biletami, ten sy ­
stem protekcyjny, przymus lekarski i in­
dolencja obecnego Zarzadu. zaszkodzą 
w ięcej Krynicy, niż jej pomogą w kłady 
rządowe. Poco  inwestować miliardy, je ­
żeli ludzie nieudolni nie potrafją ich użvć 
dla dobra ogółu, ty lko w yzyskają  dla 
przyjaciół i znajomych. —  Bóg łaskaw 
na Krynice. Rząd rozumie jej wartość 1 
znaczenie, ale p. Nowotarskiemu w ido­
cznie jeszcze brak paru lat do emerytu­
ry. —  Słow a te Pisze w  Czyteln i zdro­
jow ej, do któroi wstęp kosztuie 10 ty ­
sięcy. a w  której jest niecałych dziesięć 
(dzies ięć !) dzienników 1 Bocian11. C ie­
kaw jestem bardzo, c zy  Naczelnikowi 
Państwa, podczas jego tut. pobytu —  po­
kazano te placówkę kulturalną, te ślicz­
ną olbrzymią czytelnie o 10 gazetach... 
Gdy deszcz w  K ryn icy pada. to kura­
cjusz stracony! Ani czytelnf porządnej, 
ani muzyki w  restauracji c zy  kawiarni. 
T ę  ostatnia zamyka właściciel o 7 w ie­
czorem. bo —  jak sam m ówi —  o te) po­
rze otw iera restauracje, w iec mu to w y ­
starcza.' Jemu i p. Nowotarskiemu to 
wystarcza, a kuracjusz? Kuracjusz od o- 
negdaj płaci za utrzymanie (za  aprobatą 
Zarządu) 200 tysięcy dziennie. Co praw­
da. bilet kąpielowy w  pasku kosztuie 
ty lko 80 do 100 tysięcy. W iec  przynaj­
mniej na biletach kąpielowych sie osz­
czędza..

praw npnoinyrti tragedii.
czerpujące raporty pisemne z  poda­
niem nazwisk dowódców desperca. 
Do oddziałów1, w których zdarzać 
się będą samobójstwa częściej, w y­
syłane będą specjalne komisje ce ­
lem zbadania warunków moralnych 
i materialnych, w  jakich się znajdują 
szeregowi.

DZIECKO ZN IKA W R A Z  Z OJCEM, A M A TK A  SIEDZI W  KRYM IN ALE

(Korespondencja „G azety Porannej’').

Stanisławów. 24. sierpnia.
Katarzyna Łysak służyła u 

dzierżawcy młyna Izraela Wacłiera 
w  Bołszowcach. Syn pracodawcy 
Natan, utrzym ywał z  nią stosunek 
miłosny, czego skutki dały się nie- 
Ibawem odczuć. By pozbyć się ma­
jącego przyjść na świat dziecka, 
Natan W  ach er kucharkę przyw iózł 
do Stanisławowa, gdzie umieścił ją 
u Stefana Kochana, stróża w  Rynku 
1. 3. W krótce potem Lysakówna (po­
rodziła dziecko, które następnie o- 
ehrzciła w  kościele parafialnym.

W’ dwa lu'b trzy dni ipo chrzcie

zjawił się u Lysaków ny Natan, któ­
rej zabrawszy niemowlę, kazał jej 
wracać do Bolszowiec, sam zaś 
znikł, unosząc dziecko.

Dochodzenia, przeprowadzone 
przez przód. poi. W aw ro i wyw iad. 
Gaszyńskiego wykazały, że Natan 
Wach^r zbieg1 w niewiadomym kie­
runku, a prawdopodobnie dziecko 
gdzieś w yw iózł w  obce strony i po­
rzucił.

Lysakównę przytrzymano i od­
stawiono do aresztów sądowycŁ 
zaiś aa Wacherem wysłano listy goń 
cze.

Mm żużli niepodległości Kroacji.

Z ziemi stanisławowskiej.
Znowu głuchoniemy „Donta“ na w i­

downi. 1 sierpnia br. znany głuchonie­
m y złodziej „Donta“  w  Stanisławowie, 
włamał się w  Chryplinie do magazynu 
kolejow ego i skradf p rzyrządy stolar­
skie wartości kilkadziesiąt tysięcy mkp. 
Niedługo sie c ieszy! łupem, bo został 
ujęty przez w yw iad . Gaszyńskiego i o- 
sadzeny w  areszcie sądowym.

Udusiła dziecko i zakopała w  ogro­
dzie. Justyna Chaszczak. lat 30. z  Pnio­
wa, p. Nadworna, 7. lipca b. r. porodziła 
dziecko nieślubne, które natychmiast u- 
dusila, a zw łok i jeszcze cieple zakopała 
pod krzakiem w  ogrodzie, poczem zbie- 
gia w  niewiadomym kierunku. Za zbro- 
dniarką rozpisano listv gończe.

Bigamista, k tóry okrada żony. W ła ­
dysław  Kupczak z Delatyna, mając po­
ciąg do płci pięknej, sprzykrzył sobie

T E L E G R A M Y . 1
ZAM ACH  F A S Z Y S T O W S K I W  RO CZ­

N ICE SEDANU.
Gdańsk. (A W .). Niemieckie organiza­

cje nacjonalistyczne w  Gdańsku łącznie 
z tajnymi związkami wojskowym i p rzy ­
gotowują na 2. września uroczysty ob­
chód rcczrucy kapitulacji tw ierd zy  Se- 
dan. T er c i oczne Św ięto Sedanu w  myśl 
wskazówek Hittlera z Monachium ma na 
celu zliczenie sił i przygotowanie sie do 
wystąpienia przeciw  rządow i Stresema- 
•ra oraz okupacji francuskiej w  Zagłębiu 
Ruhry,

■■ O —

K ILO  M A S ŁA  4 M IL IO N Y  M AR E K !
Berlin. (A W .). O nowej faJi drożyzny 

w  Niemczech daje pojecie ostatine zesta­
wienie cen: Funt masła ostatnio 2 milio­
ny marek niem.. funt m argaryny półtora 
miliona, funt lepszego mięsa także półto­
ra miliona, jaie 90.000. chleb bezkartko- 
w y  400.080.

 o -
TR A M W A JE  PR ZE S TA N A  K U R SO W A Ć  

W  BFRLINTE,
Berlin. (A W .). W  związku z  informa­

cja o cześciowem  wstrzymaniu ruchu 
tram wajow ego w  stolicy Niemiec dzien­
niki donoszą, że  zarządzenie to należy 
uważać za wstęp do całkow itego zam­
knięcia komunikacji tram wajow ej w B er­
linie. Nastaoi to przypuszczalnie z  por 
czatkiem p izysz łego  miesiąca,— —
D O B RO W O LNE  O D D AW AN IE  D EW IZ.

Berlin. (A W .) Kom isarz państw owy 
dla spraw importu i eksportu w ystoso­
w ał do wszystkich firm i osób pryw at­
nych, posiadających dew izy  odezwe. w 
której w zyw a  ie do dobrowolnego odda­
wania posiadanego zapasu dew iz. O— -
ZD EM ASKO W AN IE  CZŁO N KA CZEKI.

Ryga. (P A T .). Z Hełsingforsu dono­
szą. że zastępca przedstawiciela sow ie­
tów  Finlandii Załkind. który został zde­
maskowany iako b. członek Czeka, sam 
zw róc ił sie z prośba do M oskw y o  od­
wołanie.

K O ŚC IO ŁY  K A TO LIC K IE  ŁU PE M  DLA 
B O LSZE W IK Ó W .

Ryga. (P A T J . Donoszą ta z Kijowa,

swoją połow icę, z którą zaw arł ślub w  
r. 1918 w  Nadwornej i wyjechał do Czer- 
niowiec, gdzie ożenił się powtórnie z 
W ładysław ą Mają. P o  ślubie okradł żc- 
ne z biżuterji i pieniędzy i zbiegł w  nie­
wiadomym kierunku. Za pom ysłowym  
meżem wdrożono energiczne poszuki­
wania.

D e n ty s ła -T e ch n ik

Markus Pmh$tem
p o w r ó c i ł

Lilią u!. SobiBsfeiBp 14.

że bolszew icy nałożyli na parafie katoli­
ckie ogromny podatek. Paraija kościoła 
św. Mikołaja np. ma zapłacić 7 miliardów 
rublu  o -

K R W A W E  ZABURZENIA  
W  GRECJI.

Ateny. (P A T .) At. Tel. Ag. donosi, 
źe wczoraj doszło w  Pireusie do no­
wego starcia między strajkującymi 
robotnikami a oddziałami wojsk. W e 
dług informacji dzienników strajku­
jący rozbroili patrol złożoną z  10 żoł 
nierzy. W ysłany na pomoc oddział 
dał salwę do strajkujących, przy- 
czem 2 zabito, 7 raniono. Niebawem 
pokój przywrócono. Robotnicy o- 
świadczyli, że powracają do pracy.

Ateny. (P A T .) Doszło tu do starć 
m iędzy oddziałami wojskowymi a 
strajkującym! komunistycznymi ro­
botnikami. B yło  2 zabitych, 7 ranio­
nych >

 o-----

ZGON PREM JERA JAPOŃSKIEGO.

Tokio. (P A T .). Prezydent Rady mini­
strów  bar. Kato zmarł.

6 i e l el
W  M Y Ś L  U C H W A ŁY  ZGROM-' 

G IE ŁD O W E G O  PRZEZ SEZON 
LE TN I ZEBRANLA G IEŁDOW E 
W  SO BO TĘ  NIE BĘD Ą SIĘ OD­
B YW A Ć .

GIEŁDA ZU PYCH SKA.
Zurych. (P A T .) Notowanća wstępne 

/. dnia 25. sierpaia br. Berlin 0.000115, 
Holandia 218, N ow y Jork 553ŻC, Londyn 
25.21, Paryż 31.15, Medjelaa Z3-S5. Pra­
ga 16. 25. Budapeszt OjU I Jedna ósma, 
Bukareszt 2.40, Belgrad 5^5, Soft* 4.90 
W arszaw a 0.CG24. W lede* M C 4  Anstr, 
stempj. J.0U7&H
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G IEŁD A N IEO FICJALNA.
W czora j tendencja tniżkowa przy 

bardzo nieznacznych obrotach, a tylko 
na aolary amciyk.. ca te płaca 266.000 
do 270.0C*' —  1-ki. 2-ki o 2000 do 3000 
mniej.

CZARNA G IEŁDA W A RS ZA W S KA  —  
W YCZEKUJE.

W arszawa Tel. w ł. (J.) D cenniki 
warszawskie pocfnoszą jako ab ja A: zna­
mienny, że na warszawskiej czarnej 
giełdzie kurs dolara, który dotąd zrtikś- 
nie przew yższa ł notowania ofic ja lne.ob­
cej waluty, obecnie zatrzym ał sie od 
para dni na pw iK j wysokości, a nawet 
zdradza tendencję zniżkową. Jak tw ier­
dzi „Gazeta W arszawska*4 od kilku ani 
panuje wśród giełcfziarzy nas.ró], w y ­
czekujący na poprawę kursu marki w, 
związku z biizką realizacją pożyczki za­
granicznej dalej projektem założenia 
banku emisyjnego, oraz poprawiającą się 
aągic koniunkturą finansową Polsku

g i e ł d a  g d a ń s k a
W arszaw a. Tel. w ł. (J.) W  Gdańska 

ło-towano dziś na giełdzie markę polską 
1850, do 1950, —  przekazy na W arsza­
w ę 1750 do 1850, dolary 4 miliony 300 
tys ięcy do 4 milj. 500 tys. —  W  Berlinie 
marka polska 2070, przekazy 2135, do­
lary 5 miljonów 500 tysięcy, funt szterl, 
23 mujony 915 tysięcy.

Nowa Korona austriacka. „Manche­
ster Guardian*1 publikuje w yw iad  z ee- 
nerab >'m .lyrek orein austriackiego „Na 
nonalbanku**, Brauneis‘em, k tóry  spo­
dziewa sie. że już w  jesieni bedz:e mógł 
być zrealiaowany pian reorganizacji w a­
lutowej. której celem jest stw orzenie 
waluty, o banknotach, mającycn wysokie 
pokrycie kruszcowe. Jest rzeczą m ożli­
wą, żc będzie zaprowadzona nowa ko­
rona która będzie odpowiadaał lOOu lub 
10.000 obecnym koronom papierowym.

W artość rubla sowieckiego. Giełda 
petersburska notowała w dnin 10. b. rn. 
angielski funt szterhngów równy 
1 277.00n.000 rublom sowieckim, dolar (ej: 
271.000.000 rubli sow., frank szwajcarski 
=  35,000.000 rublom sow. Za 1 rniljou 
narek niemieckich pimca 25 milionów 
rubli sowjeckicłi 1 rubel emisji 1920 r. 
Kipowisda 1 m ilionowi rubli sowjeckicłi.

I. fóvtifca«
Lwów, SJ5 sierpnia

MUJouówka. Na dzlsieiszem ciągmcnTu 
mlljonówki wygrana padła .ia numer 
0:567.483, sprzedany P. K. K. P . w  W a r­
szawie.

Imienne hilctv wstępu na ID uroczy­
stość otwarcia T a rzów  w  cenie 20.000 
M k„ są do nabycia w  następujących pię­
ciu kasach: 1) Biuro miejskie Targów.
Wschodnich przy  ul. Jagiellońskiej 1. 
(Gmach Kasy Oszczędności); 2) Księ­
garnia Polska B. Poion ieckiego p rzy  ul. 
Akademickiej 3. Sklep E. Hawranka ( pl- 
Wariacki; 4) Kantor Akcyjnego Banku 
Zw iązkow ego prz.v ul. C horążczyzny 1. 
6; 5) Sklep firm y Łopuszański i Sauc/ey 
przy ul. Hetmańskiej. Ze względu na ści­
śle ograniczoną ilość b ile tów , należy się 
w nie zaopatrzyć wcześniej.

Sprawa kupna ziemniaków. Przed  
kOku dołami p. Helena Hubertów a de 
niosła do ptóicji. żc w  sklepie p. Skul­
skiego przy ul. Zielonej 1. 17 za  funt 
ziemniaków zapłaciła 2000 ink. Sprawę 
tę policja oddala <kv Magistratu, gdzie 
pokazało się, że w chwili spi zedaży p. 
Skórski nie obsługiwał p. Hubertową, 
lecz jakaś obecna w  sklepi dziewczyna 
naważyla jej zicmmaki i powiedziała o. 
Skórskicj, ze był to 1 kilogram i dlate­
go  ten zamiast tysiąc marek pobi ał dwa 
tysiące. Sprawa tej pomyłki wczoraj 
wyjaśniła się, webec czego  nie można p. 
Skórsk'ego uważać za paskar ^

( — ) Źamacn a n  nbójczy. W  miesz­
kaniu przy u l Senatorskiej 7, Anna Ku­
m a-, Nużąc*. napiła sfę kwasu solnego, 
w zamtarze samobójczym. Despe-atkę 
od w jo J o  Pogotow ie  do szpitala. P ow o ­
dem zamachu na życie była zaw iedzio­
na miłość.

(— ) Kradzie* Jerowy. Ze stajni Lu­
tr aka, p rzy  ul. Piankowej 18, skradli o- 
negdntsze nocy złodzieje krowę.

( - - )  Kradrfo/*. Służąca Maria! Ilo ło- 
gfecka skradła swemu chlebodawcy Ka- 

stauerzow i Winnickiemu radcy woje­
w ództwa, zam. przy ul. Szeptyckich 43, 
garderobę wartości 3 milj mk i zbie- 
ffa . — podobny sposół okradł sw ego

Z wielu stron dochodzą nas wiado­
mości. że  w e L w o w ie  zagnieździła się 
szajka oszustów, nazywających się 
„chiromatami'*, a wyzyskujących w  bez 
czelny .sposób sfery przeważnie ciemne 
i tiicoświecone. Za .odkrycie przyszlo- 
ści“  pobierają oszuści ci, m ężczyźni i 
kobiety wysokie wynagrodzenie za każ­
dy seans, a seansów tych jest za zw y ­
czaj kilkanaście. Bezczelność swe posu­
nęli nowi cf oscuści w  ostatnich czasach

/ (ca ) TrysI ający dowcipem „ka­
wa?" urządziła co dopiero „jp ieczo- 
nej“  teściowej młoda panienka w 
Paryżu,

Rzecz się ma następująco: Rodzi­
ny Isanicz i Abramowie, posiadające 
w  Paryżu  duże składy z futrami, ob­
chodziły uroczystość zaślubin swych 
dzieci. Podczas uczty weselnej pod­
niosła się nagle młoda panna, zdra­
dzająca od pewnej chwili widoczne 
zdenerwowanie i śmiejąc się wesoło 
/.aszczdhiotaia - .„Mam zamiar zrobić 
mej teściowej wielką raespod-iankę 
—  i w  tymi momencie wydaliła się 
z sali jedynie w  towarzystw ie swe­
go brata. Narzeczomemru, który chciał 
jej koniecznie tow arzyszyć poleciła 
pozostać na miejscu i zabawiać goś- 
ui. Dowcipna dama pozostawiła bra­
ta -po drodze w  jakiejś restauracji,

chlebodawcę Wład- W anusztwskicgo, 
zam. przy ul. Rutowśkiego l, służący 
Jan Jędriniak. Sprzeniew ierzy! 011 mia­
nowicie 458.0UU mk i również ulot­
nił się

(— ) Romans rzcźniczkl i cudzy ko­
stium. Bonia Kiks, 18-letnia żona rzeźni- 
ka z Gródka Jagiellońskiego, przyjccha- 
ła onegdaj do Lw ow a  i udawała pannę, 
usiłując poobić serce barucha Gewantl- 
tera, stolarza, zsuin. przy ul. Łokietka 4 
,W celu bliższego zapoznania się, urzą­
dzili sobie schadzkę w  mieszkaniu Leji 
Uoldsti inowej przy ul. Granicznej 16 
Pon iew aż jednak Sbłltia chciała p rzy­
podobać się swemu- wybranemu, mirala 
się w kostium właścicielki mieszkalna, 
a następnie wyjechała w  nim do Gród­
ka. W czoraj Goldsteinowa poznała cliy- 
tr.j Sondę i oddala ją w  ręce poheji.

(— ) Sprawa kradzieży czeku na 10 
lnijjTtnów w hotelu „S avu y“ wczoraj zo­
stała w  pol.cji wyjaśniona. Ponieważ 
czek zagubił sie, a nastęDuie został od­
naleziony, przeto odpadło podejrzenie 
kradzieży, rzucone na Janinę Molonio- 
w icz i G euoweię Kuresa, które natych­
miast wypuszczono na wolną stonc.

(— ) Sprytna złodziejka W czora j w, 
południe do mieszkania dozorezyni Ana­
stazji hrycyszyu  przy ul. Zybl-kiewicza 
13, przyszła jakaś kobieta z zapytaniem, 
c zy  otrzym ała ona jakie dary nierykań- 
skie, przyczein poprosiła o szklankę 
wody. P o  odejściu nieznajomej, która 
przez chwilę była  sam i w  mieszkaniu, 
llryeyszyn ow a zauważyła brak j2 koszul 

, siatkowych, war tości 300.000 mk. —  Nie 
co później ta sama kobieta w  identycz­
ny sposób ski ad ta Helenie K rzyczkow  
kicj zam. p rzy  ul. Zyblikicw icza 18, 4 
iHiszewki na poduszki, wartocśi 950.000 
mL Tajemnicza dama ow a  jest wysoką 
biunetką o twmrzy pociągłej i czarnych 
oczach. Ubrana była w  czarny kostjuni, 
szeroki kapelusz i rękę miała obanda­
żowaną.

(— ). Żebrok dodzlejem. Z  mieszka­
nia Ignacego RoLeina, zam. p rzy  ul. Ru- 
towskiego 24., skradziono wczoraj port­
fel z pieniądznii i dokumentami. O kra­
dzież te podejrzew a Rotłein około 14- 
letnicgo chłopaka, który zjaw ił się u 
niego z prośbą o jałmużnę. B y ł on ślepy 
na lew e oko, miat potargane ubranie, a 
na głowię kaszk iet

(— ). Znaczna zgnha. Estera Seif, kup 
cowa, zam. przy ni. Bernsteina 7„ zgu­
biła w  śródmieściu diamentową szpilkę, 
.wartości 2 milj. mkp.

(— ). Kradną jak Kruki. Z otwartego

tak daleko, że ofiarowują swe usługi już 
nawet nieznajomym zupełnie Ludziom na 
ulicy, zapraszając ich do mieszkania sw e­
go  na seanse. Ciekawi przyszłości swej 
ludzie płacą za zmyślone przepowiednie 
wysokie kw oty , a ponadto bywają tęż. 
często w  podstępny sposób okradani. 
W  sprawę tę powinna w kroczyć ooli- 
cja, w y łow ić  oszustów i przykładnie u- 
karać. J

poozfctti udafa sfe spiesznie do miesz­
kania yyyauczonego dla miodtój pa­
ry. Tutaj jxviecila służbie .zapako­
wać oo przygotowanego w ielkiego 
kufra kosztowne futra i klejnoty o- 
ikitowane jej dzień przedtem przez 
(ościową, pocze.ni załadowawszy ku­
fer w  auto, 'Odjechała na dworzec 
a stąd dalej w  nieznanym kierunku.

W  pozostawionymi liście, zaadre­
sowanym do mdłej teściowej, napi­
sała, iż zmuszoną jest uciekać albo­
wiem -'oGNiia chciała ją zmusić do 
zawarcia małżeństwa wbrew jej 
woli Biedny narzeczony, pocie­
szyw szy  się prędko po stracie nie­
doszłej małżonki zw rócił się z donie­
sieniem do policji, aby aresztowała 
jego narzeczoną za przywłaszczenie 
sofcie cucizcj własności.

mieszkania Oskara Ercudenholza. zam. 
przy ul. Sienkiewicza 2, skradziono 
płaszcz zim owy, wartości 3 milj. mkp. 
Z mieszkania Oswalda Lipsćl*itza przy 
nl. W olność 7. skradziono orzcz otwarte 
okne^uowe ubranie, wartości 5,50n.;)j)0 
mk. — ifarji Winnickiej, zam. przy- ał. 
AriczeW  kich 5., skradziono przy wsia­
daniu do pociągu w  Lubieniu Wielkim  
portfel z 200.000 mkp.

Kawiarnie znihaia. Kawiarnia New- 
l.irk przy ul. Legionów  została zam­
knięta. a w  lokalu -foi znajda pomieszcze­
nie dwa magpzvnv towarów  bła\. atnych. 
W  lokalu kawiarni „E litę " przy tej samej 
ulicy, która w najbliższym czasie będzie 
zamkniętą, pomieszczony hcdzic fabrycz­
ny skład obuwia firm y warszawskiej. 
Podobno kawiarnią „Sans-Souci** i „Cm  
tv “  mają być w naibliższ.sm czasie 'przc- 
mienionc na magazyny sukna.

Eksponaty algierskie w drodze do 
Lw ow a. W edle depeszy Izby handlowej 
w  A lgierze, opuścił okręt ..Ooir.erncur 
General Chanzy** Generalnej Kompan.il 
Transatlantyckiej w iozący eksponaty 
dwudziestu firm algierskich, przezna­
czone na III. Targ! Wschodnie d.nut 2. 
sierpnia br. port algierski i zdąża przez 
Marsylję i H awr uo Gdauska.

*  K I U J U .

Urucltom,enic agencji roeztow e j Ja­
rocin. Z dniem 1. wrześm a br. urucha­
mia się agencje pocztow a w  Jarocin'o, 
pow. Nisko, w c wszystkich działach 
służby pocztowej. 7. tego powodu p rzy ­
dziela sie gminę i obszar dworski Jaro­
cin do zam iejscowego, zaś gminy: Do- 
mostawa z przysiółkiem  W ofoszyny, 
Kąty z przys. K u tyły  1 Fórstehaus, Maj­
dan golacząński z  przys. B iedaczów, 
Knieja, Stnuga B erezow .. Psiborek i Za­
łomy. Mostki z przys. Cudziły. Deputa­
ty, Graby, J tzy  Kiszki, Łazy. Nalepy I 
Sokałe, ' ' z ,  perki z przys. Pod zypeik l 
i S zew cy, dalej gminę Zdżary, a w koń­
cu przysiółk i Smulki I W ypyh ow  do za­
m iejscowego okręgu doręczeń tej agen­
cji, w ydziela jąc Ulanów.

Z iazć chirurgów polskich w Pozna­
niu, W  dniac.j 4.. 5. i 6, października od­
będzie się w  Poznaniu ze współudziałem 
tamtejszego uniwersyteckiego wydziału 
lekarskiego zjazd chirurgów' polskich. 
Prezesem  zjazdu w ybrany został prof. 
Rutkowski z Krakowa.

Gdzie Jest Sznw ałów ? Policja  w  Ba­
ranowiczach poszukuje b. potipułk. ar- 
tnjl gen. Balachowieza, Szuwalowa, 
który jest wnukiem gen. gubernatora w. 
W arszaw ie,

Okradziony kurier wojskowy Do po­
licji doniesiono, że kurierowi DOK. w  
Krakow ie skiadzkmo na dworcu kole­
jow ym  w alizkę z ważnymi papierami 
wojskowym i. Papiery te pizcznaczone 
byty dla garnizonu w Nowym  bączu.

Szalbierstwo bankowe w Lodzi ’»V 
związku z nadużyciami, dokonanymi na 
szkodę skarbu państwa, przeprowadzo­
na będzie w  banku stołcczn jm  w Ł j -  
dzi gruntowna rew izja ksiąg.

(— ) Podpalacz na koniu. W  W oły­
niach pow. Jarosław, wybuchł oneguaj 
pożar w  stodole Jana Dole jaka. leśni­
czego w  dobrach hr. Zamojskiego. De 
leżak w yb ieg ł na poaw orze i zobaczył 
sylw etkę uciekającego jeźdźca od płoną­
cej stodoły. Nic namyślając się wiele, 
osiadła! sobie konia i puścił się w  pogoń 
za jeźdźcem, k tóry zapewne dokonał 
odpoalenia. Ale jeździec ów  strzelił k il­
ka razy z rewolweru za Dolcżakiem, 
który- wreszcie pościgu zaniechaj. Do­
piero śledztwo ujawniło, że podpalaczem 
był Stanisław Dąbek z W ygiianówki, b- 
ga jow y w dobrach lir Zam ojskiego któ­
rego ze służby wydalono za kradzież. 
Podpalacza aresztowano i odstawiono do 
więzienia w Przemyślu.

(— ) Podwójni zbrodniarze. Ubiegłej 
rmcy wdarli się w  Kamiennem pow. Sa­
nok :acyś band; ci du miszkania Katarzy 
ny Kolińskiej. Z łoczyńcy pod groza re­
wolweru zrabowali Kolińskiej 60.000 mk. 
pcczem zgwałcili ją. Za zbrodniarzafhi 
policja wszczęła dochodzenia.

(  ) M orderstwo przy koniczynie. W
noc. z -czwartku na piątek zam ordowa­
no w  Machowcach ąarobka Teodora Cie- 
chano\vskiego k tóry pilnował Koniczy­
ny. Na miejsce wylechał w yw iadow ca 
z  urzędu śledczego w c Lw ow ie.

M łosk ie ii.tv.resy skórkowe w W a r­
szawie. W  3Vieduiii uieto dwóch mło­
dych \ 'łochow w chwili, gdy usiłciwali 
zmienić w  banku 45 milionów marek pol­
skich na Jiry. Aresztowani tłumaczyli sie. 
Iż pieniądze te otrzwnjc.il z dobrego in­
teresu, a mianowicie ze sprzedaży sko­
rek w czasie pobyju w W arszaw ie.

Płace techników, w ytycza jących  na 
sza granice wschodnia. W eszło  obecnie 
w życie rozporządzenie rady ministrów, 
w myśl którego techniczni .pracownicy 
kjej-ownłetwa por.iiarów granicy wschod­
niej oprócz uposażenia miesięcznego, 
przyw iązanego do stanowiska w służbie 
pańs*wowcj i diet służbowych w peinym 
wym iarze przez cały czas trwania dele­
gacji. Dobierać będą specjalny dodatek 
techniczny w  wysokości 50 proc. d.je' 
słu/bowych. przypadających do wypłaty 
każdemu pracownikowi.

Uznanie Ministra Spraw Wolsk. dla 
lolicii. Zr wybitne współdziałanie z wła- 

dzami wojskowemi przy p izeprowadze- 
niu pwrwszc-i-.o powszechnego poboru 
w yraził p. Minister podziękowanie ko 
mcndmitoni policji okregu lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego.

W ystaw a pośmiertna dzieł ś. p. Jana 
Keniiiowskiego Kom itet w ystaw y  po 
śmhrtiie.i dzieł ś. p. lana Rembowskiego 
zawiadamia, że T ow arzys tw o  Zachęty 
Sztuk Pięknych w  W arszaw ie udzieliło 
na te w ystaw ę 3 sale na czas od 5 do 25 
października br Kom itet zw raca się z 
uprzejmą prośpą do wszystkich osób. 
Jos adających obrazy, rysunki lub rzeź­
b y  Jana Rem bov'skiego o łaskawe na­
desłanie uzed dniem 20. sierpnia br. 
na rece Komitetu wiadomości, c zy  ze­
chcą u życzyć posiadane dzieła na w y ­
stawę, podając tytuł i rodzaj dzieła. 
Koszta przesłania i ubezpieczenia ponosi 
Kom itet w ystaw ow y, względnie Tow  
Zachęty Sztuk Pięknych. Adres: Komi­
tetu: W arszaw a, ppłk Kazim ierz M ło­
dzianowski, Komendant Szkoły Podcho­
rążych, A leje U jazdowskie Nr. 3.

TjK  f i  W I A T A .

Ujęcie brata Mącimy, W  R ydze a- 
resrfow any został brat atamana Ma 
cbnv

I  ucklcv icz obity w  Pradze. Osław io­
ny b. poseł z M otynia Łuckiewicz. upra­
w iający agitacje komunistyczną w P ra­
dze czeskiej, został na tcdnein ze swych 
publicznych odczytów  o stosunkach ru­
skich w Polsce ciężko pobity przez pew ­
nego akaaemika ruskiego.

Spaliła sir przy D.eczeni: ziemniaków. 
Okropiiy wypadek zdarzył się onegdą' 
w  miejscowości austriackiej Wilmers 
dorf. - 10-letnia Anna Marcał rozpaliła 
z koleżanką ognisko, aby upiec ziemnia­
ki. W  czasie tej czynności zajęło się u- 
branie Marcatównei. Śmiertelnie przera­
żona dziewczynka usiłowała tmbfedz dr 
pobliskiej wioski, jednakże po 200 kro 
kacn padła na ziemie, ponosząc straszną 
śmierć w  piouiieauch,

i i i w H i i i i i i i i i H i — i w i w i  ■  u  i mii iii " i m hi ii
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P o d ró ż  p© falach*
1D0 tytułowej ilustraaiO

(d l W  obecnym sezsuie atrakcją na 
plażach francuskich jest „plankmg". No­
w y  ton sport pochodzi od wyrazu „plan- 
J te “  (deska). Podróż, taką odbywa sic 
na miniaturowej tratwie, holowanej 
rzez szybka płynącą łódź, najczęściej 
motorową.

. „Plankista" stoi na tej podstawie, po­
wierzchni owho jednego metra kwadra 
towego, dzierżąc w  ięku, nibv lejce, 1Ł- 
Ub, Przyczepioną końcami du brzegów  
deski i układają się w formę liery  V. U- 
irzymanie się ną tej podstawie wym aga 
w ielgicj zręczności, szybkości irjentacji, 
umiejętnego baJaiłsowania Rjucuama. 
cnwiejna płaszczyzna bowiem  mknie po 
falach z  ogromną szybkością, skacze z 
jednej g rzy w y  pian na drugą, kołysze 
się, naraża na szwank równowagę st»r ■ 
nika.

W ystarcza najmniejsza niezreczncść, 
brak uwagi i już się wpada w  wodę ku 
złośliwej uciesze holujących tow arzy ­
szy. Można tak wędrować po falach sa­

motnie lub w e dwoje, a nawet i w  wię- 
kszern towarzystw ie, jeśli tratewka test 
odpowiednio większa.

Aparat cały jest zupełnie prosty i ta­
ni, W ielkość za leży  od fantazji amato­
ra, względnie od liczby „plankislów“ . 
Jednoosobowy „planjdng" jest przecięt­
nie długj na 76 cm. a szeroki na 60 cm. 
Trzy ' deski grubośd 4 cm. są złączone 
mocnenn poprzeczkami. D rzew o jest tia- 
sm-ofowąne lub zabezpiczcm'’ ^jodkiem 
konserwacyjnym  przed gniciem. Na 
przodzie tra tw y sa dwa guziki metolo- 
we, służące do przytw ierdzenia iiny 
steroiyjiiczęJ.

W reszcie zaznaczyć należy, że 
„plankm g" nie jest nowym  w ynalaz­
kiem Anglicy i Am erykanie już dawno 
hojacwaii temu sjx>rtowi, k tóry iam ma 
nazw ę: „surt ntfing (chodzenie do po­
wierzchni). A  jak zabawa taka wygląda, 
przedstawia właśnie nasza rycina ty­
tułowa.

Bielsko: Biała— UDn k— Hat* W- 4 :i. 
M ecz z okazji 15-leiniego jubileuszu 
kiubr Białą— Lipmk,

♦
RO ZM AITO ŚC I.

Sławmy Iekko-atleta Carr zarmerzr 
pozustąć na stale w  Pradze.

W  biegu maratońskim w Koper adze j 
p rzybył p ierwszy Jeńesęp (Dania) 
11:05:49; drugi K ira iy (W ę g ry ) 2:08:08. 
M eta  wynosiła 33 km.

Nittyymaa, finlandzki mistrz w  rzu­
cie dyskiem, osiągnął ostatnio następu­
jące wyniki: oburącz 87.87 nu, prawą j 
ręka, 46.51, lew ą 41.36.

D W A D ZIE ŚC IA  JEDEN L A T  JEST W  D RO D ZE

W  Am eryce pojawi! się n ow y okaz, 
ktróy budzi ogólna ciekawość. Jest nim 
niejaki Józef Mikułec, łicząpy lat 44. z 
pochodzenia Chorwat. D ziw ny ten czło ­
w iek jest z zawodu piechurem, to zna­
czy, że zajmuje się spacerowaniem do­
okoła świata. Interesującą te przechadz­
kę odbywa pp raz dragi, a ogołen w 
drodze jest 21 lat. P ierw szy  raz puścił 
się w podróż w  23 roku życia, porzuca­
jąc swoją -odzmną wioskę j kierując się 
do Am eryki.

Do lądu Now ego Świata dotarł jio 
pięęiu mtach i tu przyją ł poddaństwo a- 
merykańskie P o  pewnvrr czasie wsiadł! 
ną okręt i w yru szył do Australji, skad 
dotarł do Azji i wkrótce p rzyw ędrow ał 
do Europy.

Żyłka w łóczęgostw a nie pozwalała 
mu jeanak długo zażyw ać spukoju, W y- 
bral się ted^ ponownie w  drogę i oto

Reaukcja emisji banknotów w o F ra ii 
cli. Tygodn iow e sprawozdanie Banku 
Francji wykazuje dalszą redukc ję. Za­
liczki rządowe zredukowano o 300 mil­
ionów franków, ob '~g banknotów o 
375.000 franków. Podczas ostatnich 
trzech tygodni ilość banknoiów w obie- 
gu w e Francji zmniejszyła się o 725 mil­
ionów franków.

Lokaut drukarski w e  W rocław iu, 
W rocław scy w yd aw cy  gazpt i właści­
ciele drukarń postanowili w ypow iedzieć 
pracę pracownikom tecnniczttym w e 
wszystkich zakładach urukarskich.

O lbrzym i pożar śu drukarni bankno­
tów . W  banku państwowym w Neapo­
lu wybuchł pożar, który zn iszczył mate­
riały typobtograficzne, służące do dru­
ku banknotów. Straty obliczają na 3 mi­
liony lirów.

U niwersytet Ku Klux Klan. Tak don o ■ 
sza z Londynu północno-air.erykański Ku 
Klux Klan zakupił budynki uniwersyte­
ckie w  Valparaiso za 60 tys ięcy funtów, 
aby go użyć na uczelnię dla swyęh 
celów ■

Nie jedzcie lodów ! W  pewnej cukier­
ni pod Madrytem wskutek spożycia lo­
dów zachorowało 20P esab wśród obja­
w ów  zatrucia. Trzec ia  część chorych 
znajduje się w  groźnym  stanie.

I t e a t r u .

obecnie p rzew ędrow aw szy  cała Kana­
dę, znalazł się znów  w Stanach Zjedno­
czonych.

Mikuięc drogę swą odbywa z o lbrzy­
mią księga którą w lezie  na niewielkim 
wózku. W  książce tej zbiera potw ier­
dzenia w ładz danej miejscowości, dokąd 
p rzybyw a, oraz podpisy sławnych ludzi. 
W idnieją w ięe autografy L loyda  G eor­
g ia ,  Hardinga, Milleranda i wielu, w ie­
lu innych znakoinitości. N ie brak w  niej 
też i podpisów Polaków , jak np. ks, Lu­
bomirskiego, b pos‘ a polskiego w  No­
wym  Jorku i Padorewskiego.

W  w yw iadzie  z dziennikarzami ame­
rykańskimi pan Mikulec ośw iadczył, ,źe- 
podróż jego zbliża się ku końcowi i że 
pn spieniężeniu wartościowej fe ie g i  za­
mierza w stronach rodzinnych zakupić 
sobie gospodarstwo i odpoc ząć po tylu 
Jataęh uciążliwej nad w yra z wędrówki.

r t  IT R  W IE LK I. -1
Niedziela, 26. bm. „Judyta**.
Ponic 'z iaL k , 27. b ra.: „Judyta". 
W torek, 28. b. m.: „Judyta".

TE rR MAŁY.
Niedziela. 26. b. m.: „Tragedia dzie­

ci".
Poniedziałek, 27. b. m.: ..Musisz być 

mo a
W torek. 28. b. m.: .Musisz być  tno-

20. fc m przejeżdża jący cyganie w  
liczbie 5 z rodzinami przez wieś P rzy - 
siajnie w  pow. kaliskim, zamordowali 
.ąieszkanea teiże wsi Józefa 7-epke. 
kładąc g „  trapem na miejscu. Gdy mie­
szkańcy P rzysu jm  chcieli bandę cyga­
nów zatrzymać, cl wyciągnęli brauningi, 
■obili kilku i u tl/.i l zbiegli do lasów 
brzezińskich. Wskutek ob ław y zorgani­
zowanej przez posterunek policji, udało 
się schwytać trzy  w o zy  cygańskie, na 
których siedziało 5 cyganek z dziećmi. 
P rz y  wozach b y ły  trzy  konie niewiado­
mego ochodzenia, Pięciu cyganów zbie­
gło. WSród nich znajdowa* sie morder­
ca Arkadjusz Grochowski.

H nufta sportowa.
Czarni I —  Czarn1 IL 4:1 (3:1). Na­

le ży  podnieść pełną ambicji grę obu ze­
społów. W  obu drużynach gra ły  jednak 
znacznie lepiej ty ły ; araki w ysila ły  się 
jedynie do zdobycia wielkiej ilości bra­
mek. zaniedbując p izez  to kombinacje. 
Półgodzinne opóźnienie meczu nie po­
winno ns przyszłość się w ydarzyć. Sę­
dziow ać kpt. Pilot i  inz. Dudrych.

Pogoń- -Landa (W ljno). mecz o  mi­
strzostwo Polski Wschodniej odbędzie 
się w  niedzielę 26 bm. na boiskn .P o ­
goni". Początek zaw odów  o g  4.30 po- 
poł. Poprzedzi niezmierni' ciekawe spo­
tkanie Pogoń II.- -Czarni II. mecz p mi­
strzostwo kl, B. Początek 0 r  3 popoł.

Cracoyla gra z Polonią w  W arszaw ie 
bieżącej niedzieli.

OB.U

V
Środa. 29. b. m.: „Musisz być  m oją". Prenumerujcie ,Sport".

OGŁOSZENIA.
V8M $ m

Fflcłie jstwa
-------  , .

SYRENA ma Uist w  Admtóistracji.* 5264

i Z g u b ł o i o ,  znalazio 10

Fcsaifv i nraoa

^  Nauka i wychowania

K JRSY klas gimnazjalnych. Kursy ję zy ­
ków. P laę Bernardyński 12 A . Zakład 
naukowy. 5242

aor̂ zt.; .-.V V- - iv -ai, MKMmnawpmmimMSR- s ■ m
KURSA M a T U R y CZNE GIM NAZJALNE.

jedr.o 1 dwuroczne. ilość mieisc o- 
graniczona. Staranny dobór sit nau­
czycielskich. W yisy  do 5. września. 
Pręf. dr Józef Gluzinski Szkoła ję­
zyków  obcych. „Eeole Reform ę" — 
Lw ów , Pańska 14. 4813-20

N AU C ZYC IELKA w  "średnim  w iek a ,'u - 
kończona shjchacaka’ filologii nowożyt. 
z doskonałym językiem  niem., fran.. 
polskim, z w yższą  muzyką (fortepian) 
poszukuje posady w zamożnym domu 
izraelickim w e Lw ów ie  lub ną prowin­
cji. Zgłoszenia do Adm. pod „Bardzo 
zd o ln a "#  5113

Z B U C H A L TE R II przygotowanie do 
w rześniow ego egzaminu w  Akademii 

I handlowej, ilość miejsc ścisłe ograni- 
niczona. W p isy  do 5, września w  ŁCC- 
LE REFORM E. Fańska 14. -252-10

ZGUBIONO w  czw artek  w  mieście bro­
szkę damską, srebrną, w, kształcie 
wiązańki niezapominajek. Znalazca o- 
trzyrna 500.000 Mp. Zgłoszen ia : Oster- 
„e izer. Browar, Klepąrowska 18. 5252

BIURO : N iEM CZYNOW SKIEJ, Lw ów ,
plac Akademicki 3, umieszcza kwali­
fikowane siły nauczycielskie, Francu- 
skę muzykalną, bony, froeblanki. Niem 
ki, oficjalistów, urzędników gospodar­
czych, służbę wszystkich zawodów.

  5156-10

POSZUKUJE sie młodej panny, doprzt 
prezentującej się ze znajomością ję­
zyka  francuskiego na czas Targów  
Wschodnich Zgłoszenia: Dubosc, 'm- 
perial-Hotel, pokój 33. 5265

■y-R je-, -• w^j-raTiTiwii m
IN TE LIG E N TN A  panienka zostanie ua- 

tycinniast jako praktykantka p rzy ję ­
ta. P łaca początkowa. Zgłoszenia co­
dziennie od 6— 7 pupoł. w  biurze B A. 
L. Na Błonie 2 (Kopkow ce). 525T

STENO G RAF poszukuje kilkugodzinowe 
dzienne zajęcie. Zgłoszenie uprasza się 
nadesłać do Adm. „G azety  Porannej" 
pod „B ieg ły * . 5259sra*»     - v, „s*

PR A K TYK  ANT do pokoju sniaaanko- 
w ego roszykiw any. Atlas, Rynek 45.

5256»■'■■■» ■ " li ■" u .'iijPii my
M A G IS TR A  farjriaęji Dcszuku,e posady. 

Zgłoszenia: Irena Felsen, Dębica, d o -  

ste restante. 256-3

S iR Y C H A R Z  pierwszorzędny potrzebny 
na w ies. Zgłoszenia i  tejreencjam1 
Lw ó w , Sobieszczyzny 4. W . Kmita 
lub Cholor.iów (W ołyń ] r  Chorochów 
st. S tojanów, (Małopolska) 5216-2

AG RO NO M , kawaler, energiczny, ze 
szkołą rolniczą i paroletnią praktyką, 
poszukuje posaay na folwark. Adres: 
Agronom, nos te-restante Rohatyn 244

OSOBA z p ierwszorzędnej rodziny iz r » ' 
elickiej, władająca piynnie n słow ie 
i piśmie językiem  polskim, niemieckim 
i francuskim, poszukuje posady jako 
dama do towarzystw a, sekretarka, iub 
w ychow aw czyni do starsżej panienki. 
Adres: Moses Schneider dla p. Broni, 
Jabłonów obok Kolomyji. 242-3

PIERWSZORZĘDNA maszynistkę - aa- 
’ sjerkę przyjm ie Zarząd majątku Che- 

łomów. Zgłaszać się z  retesencjaml 
Lw ów , Soó le s z c z y n y  4, Wojciech 
Kmita. 5218-J

D W A K O T Ł Y  P A R O W E  kurnwalhiskie 
w  dobrym stanie, każdy po 50 m* 
pow. ogrzew . 9 atmosfer ciśnienia 
sprzeda „R O L IN PU S TR JA " Lw ów , 
F rędry 9 23P-(

S P O R T O W Y , 2-osobowy samochód, 
sprzeda komisowo „C yclecar", Lw ów , 
Jagiellońska 8. 5235-7

PERSKIE  dywar.y i antyki kupuje M a­
gazyn antyków Stanisława K ielawy,

5239-2Rutowskiego 7.

FO RTE PIA N  krótki, czarny, w iedeń­
skiej, pierwszorzędnej marki sprzeda 
okazyjnie Hala Aukcyjna, Akademicka 
3, I, P< 248-2

M a sZ Y N A  do pisania „M eteor", biurka 
registratury z roletą mate, stonki do 
maszyny, sprzed, okazyjnie Hala Auk­
cyjna, Akademicka 3, I. p 249-2

iB S Z fr «R !Tł. 8 ’< lp ^ v  ^

? W Ę G IE I w odpowiedniej ilości (zamiast 
m iljonów) jako odstępne i czynsz sto­
sow ny da solidny obyw atel za wyna­
jęcie 1— 2 pokoi z kuchnia lub oez — 
Zgłoszenie pod „R zeie lność" do Admi­
nistracji. 5236

M IESZKANIE  dU  pariiut*, uczą ych sie 
Plac Bernardyński 12 A. Zakład na­
ukowy. 5243

3 POKOJE, nyża z  komfortem, obok '‘ ‘ę- 
chniki, zamienię za takowe lub więk-t

'*Y - MmIf-ściu.ZgtdSZftni:
B. 25 do Admimstr. 5211-2

2 POKOJE, przedpokój, (kuchenka), e- 
j lektryka, odpowiednie na biuro w  cen­

trum do wynajęcia. Zgłoszenia „Z a­
raz 50 m.“ . 5250

ZA  PO ŻYC ZEN IE  90 miljonów za ubez­
pieczeniem na 6 miesięcy dam pokój 
Kawalerski w  śródmieściu, frontowy, 
z osobnem wejściem. Zgłoszenie „du? 
Gospodarza" w  Adm. „G azety  Poraii- 
nej"._________________________________ 5758-2

POSZUKUJE pokoiu kawalerskiego z 
osobnem wejściem. C zynsz obomtny. 
Zgłoszenia do Adm. pod J. L. 245

D OKTOR P R a W  lat 28, rzym.-kat. na 
rządowem stanowisku poszukuje po­
koju 'tawaierskieeo z  meblami lub 
bez. Zgłoszenia pod „C zynsz obojęt­
n y ". 5220-2

Rozmaita

PRZE ŚLIC ZN A  m odf jesienna W ybór 
czapek damskich z lacetu ręcznej ro­
boty, Na zamówienie wykonuje w  dô  
branych kolorach. „Kalos", prac. wied. 
KoperniKa 12. 535E

Speojahata chorób skórnycn i wenerycznych

br. Michał Salpeter.
Lwów, Sj kslusiia 17. oid. od 8—91 12 —i

91

DO MŁOCARN
najtańsza siła popędowa to ropne moti 
ry  przewoźne „Ferkun od 6 do 30 H F 
Oferty, świadectwa, dogodne spłaty o  
raz pasy, cement, mnszyny młyńskie 

poleca „P ilo t", L w ó w . Batorego 4-
J94J-26

„OLUT
najlepsza hy

pet na griBranryBi
Wsigdzli* 
W PytfŁ



Str. 3 „G A ZE T a  PORANNA'* Lw ów , 27. sic-p iia 1923. Nu

P s łW a ś n y , dobrze ustosunkowany 
oddawna istniejący w  W arszaw ie D o m  
HatitSłotoey z obszernym nowocze­
snym lokalem i : k adem przy Dworcu 
Głównym, pragnie celem rozszerzenia 

działalności 
nawiązać wspólne interesa 
z krajowymi przemysłowcami 
ewentuai ie drogą przedstawicielstwa, 
konsygnacji lub wyłącznej >przc laży. 
Odpow ie u apitrJ i gwarzr.cje do 
dys ozycjl. O ier y sun: .,W- F. P.-1356" 
ao  B:bi_ Ogłoszeń Rud I f  Hossę, W . r- 
szaw i, Mai szałl.owslca 124. 2 5-2

S A I . O T S  M O D

E. G6PERT Lwów
i ' s ł ; » R V  »

poleca najtaniej 5263

KAPELUSZE DAMSKIE.

CE G Ł Y
najlepszej jakości poleca 137

c e g i e l n i a  S y g n t i ó w k a

B i u r o  £  i  S k a
L w ł w  K m s  c h ic h  7 . —  Nr. lei. 914.

Specjalista chorób wrner. i skórnym J®
S1« 1 ń ll lM fl  b. sek. szpiL wied. i lwow. 
U f .  j r  IS U n U  urd. od K-1U, 12-1, 3-6. 
W  niedz. od 9-1. Asnyka I (róg Pańskiej).

4935

Lekarz chorób wenerycznych i skórnych

D r. A. <fl«4£jEŁ
ordynuje pl. Halicki 7 od 12— 5.

nad kawiarnią Centra ną 4395-6

Cement portlandzki pierwszorzędnej ja­
kości tylko wagonowo, dostawa naty.h- 
miastowa —  „ P I L O T ” , L W Ó W  
B A I  O R L S O  4 .  4755-09

L K K A B Z - I ł L N T l  S T A .

Drr ZYGMUNT K O E llM R
Pr yjniuje ul. Fredry 7. 4692

Tllf S i 'M lii i i  Specjalista chorób we- 
U l »  U L n W H n Ó  nerycznycb i skórnych, 
b. sekundarj isz szp.tala pewsz-h. 1 wów, 
Słowackiego 4, naprzeciw głównej poczty. 
j.ieeze»ie plam brodawek, włosów elektro 
liżą i lampą kwarcową. 52?-t-10

r o z s a d y "t r u s k a w e k
w dwóch najlepszecb odmiaiaeh po 5000 

marek za ICO sztuk sprzeda «
F u b ryk a  k o n se rw  i o r ó d  
h a n d lo m  w  L u b y tz y  k r ó ­

le w sk ie j- 5263

doskonało wprowadzonego na fabrykach 
poszukuje wszechświatowa Szwedzka fa­
bryka nai oędzi mierniczych tolerancyjnych 
(Sprawdziany etc.). W yszc.etóln. jferty 
pod: „REPREZENTANT- INŻ\KIER* do

Tow.Akc, -REKLAMA POLSKA", 
254 W a n z a w a ,  J a sn a  fo.

D A C H Ó W K A
Tadeusz C ieM iK i
Biuro handlowe dla sprzeda­
ży materiałów budowlanych

■e Lwowie, ul. Wałowi 11.
253

Ktc chce cieniądze O SZCZQ dZ?t, 
Giach się zaosafraj w rómsif na sezon jesienny u firar

SGHNAPEK, TH1MAN f ł P /  Ą & p I r «  1
i I łA C lA  E1CHMAN U l U U r L f t f l  1 . 9633-1

Czytajcie
„Szczutfeai(

m  w i
/ . a a j d ą  o i o !  n & e z e n i e  w  d r o g n e r j i  234-1

P io t ra  M ik o la sc h a  I  S k i w e  Lw ow ie .
Cferty z curriculum v ita « tylko piuemae do 31. uierpnla 1923.

H9HIEH1E ŻfiUIOSE
KAM1ENIF SCHODZĄ BLZ B^I.U . A 
O b jaw y (początkow e) Bó1 w lw i ich  
się zebra) Pobolewania w wątrobie, 
mętna lub *eż bezbarwna lak woci— 
stach. Odbijanie gazami. W zaęcie  1 
g łow y. Silne ”odenerwov anle. Obtan y 
bie silny ból, który ile  rozchodzi ku 
i sięga aż poa łopatki, wzdęcie bizu 
(liszkę stolcową. BraL tchu uraz uól 
•trzal). N iekiedy wym ioty żółcią, dre- 

szvch id c rnacji 
fizjolog H. N IEM OJEW SKI,

Z M IĘ K C Z A  i U S U W Amm l MMTm
T A K ! W  ZUPEŁNOŚCI U ST Al/.. —
i dołku poujer^owym  (g lz ie  schodzą 
Sktonność do obstrukcji. Uryna ciemna, 
.'język obłożony- Dorycs 1 kwas w u- 
btirczenic w itiszkaci Bóle 1 zaw roty  
(podczas ataków ): W  dołku i wątro- 

stionie tylnej —  v  pasie —  krzyżu 
cha. rozsadzanie teber i parcie da 
w plecach i klatce p iersiowej (na prze- 
szeze zimne noty, żółtaczka. —  Bliź 

udziela: Aptckarz-
Warszawa. Nowy Świat Nr. 5. 6506

4 X X X X X X X X X X X X X X X X X X K X X X n X X X

x  C za r  E8© ga«i*i@ ! iC o b ie t t , a
^  " L w ó w ,  P a s a ż  M f h o l a s c h a  ^

sa  PŁASZCZE Iz
H  p o  663-000 *<is — póki zaoas starczy, |
x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

SFÓMH 9RGY3K3D MMMm
WE LWOWIE

w y m i e n i a  w biurach swsieb przy ul. Senatorslilej I. 0, między 
godz, 10-tą a Z-gą popoł. do dnia 1S trześnia włącznie

stern akcje L emisji
wydane w runu 1913 nominału 900 Koron

n a  i o w e  J i o m i n s 4  * 2 3 C I  m v a r e k  p o i s k .
W tym samym terminie zostaną wydane posiadaczom tymcza­

sowych potwierdzeń akcie £!. i M. emisji.
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N ile jt  tośc pocztową opłacone ryczałtem. — Prenum erata miesięczna SO.Jfk) Atk, — Z  dostaw ą tia miejscu lub z przesyłką poczto 
1 ą 90.5P1 Mk. —  Za g ra « lc ą  100Ó00 tA k ? j— Redakcja: Lwów , ul. Senatorska b, —- Adm inistracja ul. Sokoła 4. —  Telefon  

Redakcji w  dzień Ńr. 15, a  w  nocy począwszy od godz. 8 wieczorem Nr. 2 3 0 . —  Telefon Adm inistracji 29!.
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